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ść, AREZZO 3 | nowej przeprowadzone przez leka- 
jeze- s A rzy biegłych sądu krakowskiego 
zadał praf. Jankowskiego i prof. Olbrych- 
skte- ta zostało ukończone. W naibliż- 
ETA" szych dniach biegli lekarze złożą 
sprawozdanie ze swych obserwacy|. 
Ponieważ oskarżona od pierwszej 
rder- chwili nie tłumaczyła się zamrocze- 
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ale nana Wystające z wody skrzydło olbrzymiego hydroplanu, który uległ katastrofie, 
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y o . . . 
jadi} o odszkodowanie za zniszczenie broszury. 
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Warszawa, 18 stycznia. W wydziale szkodowania za zniszczenie przez policję 
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pismo „Wstęga. „Wstega” była or 
zy ganem  stowarzyszen „Zielonej 
Wstążki”, redagowana przez 
| gf młodzież akademicką. . 
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Morderca 15-letniej narzeczonej 


SAM PROSI O KARĘ ŚMIERCI. 


Orgje w oczach matki. 


Rybnik, 18 stycznia. Wczoraj prze 1 
fabą Karna Sudu Okręgowego w Ryba- 
ku chyta się rorpiawa przeciw Wuj 


Sosnowiec, 18 stycznia. Jak się do- 
wiadujemy, naczelny dyrektor sosno- 
wieckiej sieci elektrycznej, inż. Bereź. 
wagi, następnie usiłował rzucić sie pod po| ko, obniżył cenę prądu elektrycznego z 
ciąg, ale í tu opuściły go siły. Wreszcee | 75 o sA gr. za kw. 
chciał powiesić się na strychu w domu! Zarządzenia tego 


oświadczył, że w śp. S. kochał się, dy | 


ona miała i w 
i RE" 
dopiero 13 lat. nie spówodowa 


A i > A 3 
Kranzowm z (.ugołowa, który w grunsu| Miał zamiar pobrać się z nią, Salomo- matki. lecz nie mógł znaleźć linki, prze- ray rzyć Sz” strajk ze strony 
ub voku n- tie z:zdrości napadł swą ra-| nówna jednak opierała się temu zamiaro- znaczonej do żawieszan.a bielizny. mae w ludzi 


dw 18 


Obywatelskie stanowisko elektrowni w Sosnowcu 


Dyrekcja sama obniżyła cenę prądu. 


o wysokiem poczuciu obywatelskiem. 
Czyn dyrekcji z inż. Bereżko na czele 
tembardziej zasługuje na uznanie, jeże» 
li nadmien.my, że pomimo zriacznej miż 
| ki za prąd dyrekcja sieci elektrycznej nie 
wypowiedziała pracy ani jednemu. pra- 
| cownikowi, ani też nie obniżyła im pocho- 
, rów, 


rzeczoną, 15 letnią Elżbietę Salomównę 
ze Skrzyszowa i zdał jej 

kilkanascie ran nożem 
Ofiara olrydnego morderstwa zmarła na 
mie jscu 

W toku pie” "estkowych dochod**r 
stw erdzoro. ż 'rRawcą jest bezw toie- 
nia 2i letm Kranz, którego na krótko 
przed mordersiwem widziano w towarz7 
stwie śp. ©. 

Dopiero następnego dnia udało się z 
resztować mordercę w mieszkaniu wdowy 
matki, wyrobnicy dworskiej w Gogoło- 
wie, Wywiadowcy policji zauważyli 
Kranza na strychu między plewami. Gdy 
Kranz zobaczył policję, zeskoczył ze stry 
chu. przyczem skaleczył się lekko. Spro- 
wadzony w kajdanach na posterunek po- 
licji, przyznał sie Kranz odrazu 
do popełnienia zbrodni, tłumaczac się je- 
dynie, że dokonał jej z zazdrości. 

Zabójca na ławie oskarżonych okazał 
wielka skruchę, przyznał się do winy : 


wi, tłumacząc się młodym wiekiem. Gdy | 
miała lat 15, poczuła się matką Na ży-| 
czenie S., a wbrew  życzeniu  Kranza, | 
matka poddała córkę niedozwolonym za | 
biegom, a Kranz nada! nachodził ją, pro- | 
sząc ją o wyrażenie zgody na zawarcie | 
związku małżeńskiego. Gdy jednak stale 
spotykał się z odmową z jej strony =- 
nabył gdzieś u znajomych karabin, który | 
mu jednak skradziono. Wobec tego udał 
się do matki Salomontwnv od której 
pożyczył nóż kuchenny, 

poczem zaprosił S. na przechadzkę, pod- 
czas której ponowił swe oświadczyny, je | 
dnak ? tym razem spotkał sie z bardzo 
stanowczą odmową. Działając w danej, 
chwili w afekcie, Kranz wyciagnął nóz 
kuchenny í zadał jej 11 cieć kłutych na! 
całem ciele, wskutek czego dziewczyna | 
wyz'oneła ducha. 

Młody zabójca, zeznaje następnie, że 
po dokonaniu zbrodni, ustłował utopić sie 
w pobliskim stawie, brakło mu jednak od 


Krewny zamordowanego 


zbudował szubienicę dla mordercy 


Szczegóły skazania 
Sosnowiec, 18.1. Sąd doraśgy skazał 32-let 
niego Wojciechu Knapika z Kazjmierza pow. 
zamordowanie stróża 


będzińskiego za kopal- 
nianego Stanisława Miglusa | policjanta Szy” 
mona budzika na karę śmierci przez powiesze 
nie. 

Wyrok nie wywarł na skazańcu najmniej 


takim spuko” 
kogoś zupełnie 


"zego wrażenia. Wysłuchał go z 
jem, fjakgdyby chodziło tutaj o 
mu obcego. 

Po ogłoszeniu wyroku dał się słyszeć spaz 
matyczny płacz żony, oraz slośtry skazańca 

W tym momencie policja przystąpiła do o 
próżnianja sali rozpraw z publiczności. Knapik 
patrzył na to wszystko obojętnie. Nie był na” 
wet wzruszony szlochem swych najbliższych. 

Następuje moment najbardziej dramatyczny: 
— pożegnanie sią skazańca z rodziną. Naf 
pierw przystępuje do Knapfkan żona z twarzą 
srozpaczoną: 

— ł cóżeć ty sobię narobjł — mówi, głośno 
zawodząć. Kto będzie teraz wychowywał te 
dziec)? 

Skazanięc żegna się z nią zaledwie cofko!" 


wiek wzruszóry. Jest jednak twardy, 
me oromił anj jednej łzy, 
nie rzekł ani slowa 


Policja nagli. Zkolei podchodzi siostra o* 
skarżonego, zanosząc się od płaczu. Coś mówi 
niezrozumiale, słychać tylko jeden głośny 
szloch, targający jej piersiami, poczem zbliża 
się brat skazańca | płacząc, żegna się z nim, 
czyniąc mu jednocześnie wyrzuty, że „zadawał 
się z takimi chacharami*. 

— To wszystko tę kolegi! — mówi skaza” 
niec obojętnie, bez drżenia w głosje, poczem wy 
daje bratu polecenie, aby zabrał z sądu zega” 
rek, pieniądze i inne przedmioty, które mu 
zabrano w czasie aresztowania. Następnie ka 
że bratu przyjechać do więzienia w  Będz.nie, 
przywieźć stare ubranje i zabrać to, w które 
jest ubrany, poczem zwraca się do pozostałej 
rodziny ze słowami: 


NIE PREZERWATYWY: — 


zabółcy policjanta. 

— Wyśljcje telegramy, że dostałem wyrok 
śmierci, | 

Wśród głośnego lamentu rodzin skazańca, | 
komendant eskorty, mówi: | 

— Proszę sżybko. Jakie są jeszcze życze” 
nia? 
— Zajmij się wychowaniem moich 
-— rzekł Knapik do swego brata, 
— Nie martw się. Wychowamy je! 
wi ten ostatni, wybuchając płaczem. 

— Z więzienia napiszę dzisiaj list do dy; 
rektora Grudzińskiego, by miał moje dzecu w; 
opiece. — rzekł na odchodnem  sgkażanieć, pa” 
czem zwrócił się do swego obrońcy, aby mter 
wenjował u Prezydenta Rzplitej z prośbą o uła 
skawienie. | 

Brzękły łańcuchy, zawtórował im przejmują 
cy jęk krewnych, poczem skazańca wyprowa* 
dzono z sali i odwiezjiono do więzienia w Bẹ 
dzini 

Obrońca adw, Koenńg zwrócił się niezwłocz= 
nfe d) P, Prszydemta Rzplitej z prośbą o uła- 
<kawienie. jednakże P. Prozydent z pfzysługu. 
lacego mu prawa mie skorzystał. wobec cz 


dzie” 
ci! 


mó” | 


zo dwukrotny mordorca Knapik zawistnł m | 
szubienicy. | 
Ciekawym momentem w catei tej sprawie | 


jest fakt że nocy wczornjszel na dziedzińcu 
więzienia w Będzinie stanęła szubienica. wybu- | 
dowana rękami brata lednej z oftar, zamordo. | 
wanych przez Knapika. odsiadnjącego karę w | 
tom więzieniu | 


POTRZEBNA służaca w starszym 
wieku do dziecka i do wszvstkieco. 
Wólczańska 167 m. 51. prawa oficy- 
ua II pietro. Zgłaszać sie od do 
5-461 

PRZYBŁĄAKAŁ się pies wilk, do odebra 
nia za zwrotem kosztów, ul. Pryncypolna 30 | 
,Koziny), Józefiak. 


Dr, med. 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I moczopłciowych 


Cegielniana 15 tel. 149 07| 


|żetywych cyfrę zaległość w sprawie Podat | 


| kowych wynosi obecnie około 1 miliarda 400 


Kranz wkońcu wśród łez prosi goracó 
o karę śmierci i wyraża życzenie pocho- 
wania obok grobu narzeczonej. 

Następnie sąd przesłuchał członków 
chu rodzin. Z zeznań świudków wynika, że 
obie rodziny oddawały się 

nałogowo piciu... eteru. 

Pozżatem okazuje się, że środowisko, w 
jakiem obracali się młodzi ludzie, a więc 
;F-letnia Elżbieta S, i Żl-łetni Wojciech 
K rwaz, mu iała na nich oddziałać pod wzglę 
dem moralnym b. fatalnie i katastrofalnie. 
Z pewnych względów nie uchodzi nam opi- 
sywać scen, jakie miały miejsce w mieszka 
nin matki é p. Sulomówny. 

Wszystko to, co działo się w jej mieszka 
nin, było jedną wielką ohydą i świadczy b. 
śle o poziomie moralności w domu S. 

Sąd skazał Kranza pa 6 lat ciężkiego 
więzienia z zaliczenłem aresztu Śledczego. 
G.+karżony wyrok przyjął spokojnie. 


POJUTRZE RUSZY TKALVIA 
w Zakładach Ścheiblera i Grohmana. 


Łódź, dnia 18 stycznia W związku z pro- 
jektem dalszego uruchomńienia Zakładów Zied- Rekrutacja 
noczonych Schefblera 1 QGrohmana — zwróse|! częła się hiż 
liśmy Się do dyr. Hoffmana z prośbą © póła-| dzie robotuików grupami. Przewidziano. : że 
formowanie nas kiedy rusży tkałnia gdyż jak w fym oddzjałe pracować bedzie około 700 
już nam wspomałano miała ona ruszyć w, ludzi. 
drugiej połowie bieżącego tyzodnia, W ten sposób stan zatrudmienła narazie 
Oto co nam dyrektor Hoffman ośwładczył: | zwiększyłby słę do 2 tysiecy robotników 
Wszelkie przygotowani do uruchomienia Dalsze działy Zakladów uruchomione: nxi- 
tkalni są już poczymione, tak, że jutro, a naj. | Ja bYĆ w ostatniej dekadzie stycznia. 
dalej połutrze — amgin 


tkalnia ruszy. 
cześciowa robotników rozpo 
dziś. Tkalnia  przymiować* b 


Tragiczne zakończenie remontu dachu. 
Dwie ofiary własnej nieostrożności, 


Piotrków, 18 stycznia. W dniu wczorajszym, w go 


W pewnym momencie desk! załamauły -aj 
dainach popołudniowych wieś Bogusławice, powiatu | | 


obaj wieśniacy 


pietrkówskiego, stała sią terenem tragicznęgo wy spadli na klepishi 
gra „ „| kalecząc się ciężko. Stasjak ocniósł złamanie 
NATE TBE Pi DE PY ED. R E YE NDRA E Roman Stasiak, 56-letni zamożny wieśniak| sbu nóg, zaś Jeżak padł stonę. ca toi GO 
wraz ze swym służącym Stefanem  Jeżak,em, | kiery, Jęki rannych usłyszeli de wownicy, któ 


zajęci byli naprawianiem załamianego dachu na 
stodole. 

Stasiak i jego służący pracowali stojąc na 
cienkich deseczkach położonych na balach, pod 
samym dachem. 


rzy niezwłocznie obje ofiary wypadku przewie 
śl do szpitala. ; 
Stefan Jeżak, mimo natychmiastowej. pomo 
cy zmarł dziś nad ranem. 
Stan Romana Stasiaka groźny. 


EPIDEŃJA GRYPY GAŚNIE., 


5 tysięcy wizyt złożyli iekarże Kasy Chorych, 


Łódź, dmią 18 stycznia. W związku z epi- | pidemil, a w pierwszyń rzędzie 
demja grypy - zwróciliśmy się do Kasy Cli= | to ustabilizowana pogoda — mróz. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Na porządku obrad styczniowej sesji 
Rady Ligi Narodów rozpoczynającej się w 
Genewie w dniu 23.1m b. m. znajduje się po~ 
hownie znana petyca niemieckie; mniejszości 
narodowej w Polsce dotycząca wykonywania 
reformy rolhej w stosunku do właścicieli niz- 
ruchomości ztemskich w Polsce przez władze 
polskie. 

Zajmowatie się tą sprawa przez Radę Lī- 
gl Narodów es najlepszym dowodem tego. że 
stosowanie zobowiązań tmktatowych wobec | 
mniejszości narodowych wyródziło się z czasem 


wpłynęła ta 


Í przeszło w kompletny absurd. i rych m. Łodzi z zapytaniem. jak się obecnie Przebieg epidemii grypy był bardzo burz- 
Rada Ligi Narodów załmie się równićż nA) przedstawia sprawa tej chocoby ma terenie | liwy. lecz krótkotrwały stosunkowo. 

mibliższej ses pełtycią Źwiązku Polaków w , . Ń 

Niemczech, zgłoszoną do Genewy natychmiast Łodzi, | Od listopada do grudnia Kasa Chorych zmu 

po wyborach do sejmu pruskiego | obejmująe | — Epidemia grypy — jak nas lnformnią — | szona byłą wzmocnić swą czujność j w tym 

cą 47 stron druku wraz z uwagami rządu nice | rozpoczęła się u nas w końcu fstopada :| czasie poza normalna ilościa wizyt — nase- 


mieckie 0, 


P ła to iod iężki t e maśfwyższe natężenie | tatowo Iokarze zapasowi w liczbie 25.złJży= 
etycja ta e c Zzarzu przeciw i 

antypolskiej akcji władz  piuskich i Zorzóbi- przybrała w grudniu. H około pięciu tysięcy wizyt u chorych ua 
zowańsmu terorowi władz ! społeczeństwa | Styczeń przyniósł] znaczne arypę 


odprężenie w e | 


niemisckiego Drzeciwko obywatelom niemiec- Obecme flość wizyt do domu 
è r odnw a PPE P p N ra 
rei OPONA dviskje; w okresie wybor = | BOKTÓR znacznie spadła 

ZY M. i 4 | kt gc ere » 

(—) Oświadożenie Roosevelta dotyczące! natom ast rekonwalescenc zapełniają ambitas 
poszanowania traktatów est żywo komento- H+. E EK ER |. z torjium łódzkie Kasy, Chorych. í 
Wand przez prasę umerykańską. Świadczy onn W związku z epidemia grypy aptek! Kasy 


przedewszystkiem o jednomyślności obecnego Choroby skórne, weneryczne 
i przyszłego prezydenią Stanów Ziednóczonych i moczopłciowe. 


w sprawie kotnóczngści “ii nią mietsru=, z 
szalnogo GŃarakteki: PPRKITÓW. JOSRONYCHGŚC Cegielniana 7, 
ta znalazła wyraz w wczoraiszem oświadczę- 


Chorych wydały poza normalną ilością — 25 
tysfecy złożonych leków, 4 35, tysięcy pro 
-at telefon 141-32 | stych tekarstw Wo zotowych 


Oto garść fnforpacy|. które utrwalają nas w 


: |Przytmuje »0 godz, 8—10 12—2 5-8 wiecz 
mu Roosevelta dla prasy. w kKtóren: powiże | przekonaniu, że epid 
- wi. ' aemig "py K 
dział m. m. ^ Jakakolwiek efuncjacia dotyczą. | W naledziełe ! śwista od 9 do 1 rana, erni p ję grypy mamy  jąż 
ca sytuacyj międzynarodowej powinna oczy» i A 
wiście pochodzić od sekretarza stanu, jednakźz | Dr. med. | 
w zupelnosci gotów jest wyraźnie oznajmić że | z 
amerykańska polityka zagraniczna powitna ne M | h DR. MED. 
trzymać poszanowanie traktatów. fest to ka . a u e n a nun S r 4 D T y 
mień węwielny na którym winny opierać się, j J + 
wszystkie stosunki między narodami, chor, kobiece Í akuszerja UROLOG i 


(—) Japsaja spie propozycję Sowie» | 
pak 


tów zawarcia u nieagresji Postanowiono Zg erska 11, tel. 246 - 09 
stworzyć koniitet dla niedopuszczeńia do zajść Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 8 w 
pogranicznych w którym zasądą delegaci So- | 

DR. MED. 


wietów, Japoni | Mondżurfi - 
| 
NIEWIAŻSKI 


(=) Kanclerz Schleicher postanowił wpro- 
ul Andrzeja 5. Tel, 159-40 


wadzie powszecimą służbę wojskową pod pos 
zorejm przekształcenie Relchswehry na mit. 

Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłciowe. 


cię, Hitler odbył wczoraj poufna konferencję z 
b. kuncierzem Papenetn. który ma odegrać rolę 

Przyjmuje od 8 do II i od 6 do 9 on 
W niedziele i święta od 9-1 me. 


przeprowadził się na 
ul. Zachodnią 59/a 
Telefon 48-95, i 
Przyjmuje od 2—3 po poł. i od 6—8 wiecz. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35, 

Przytmule od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór 


pośrednika między Hitlerem a Schlelchorem, 
lzby Skarbowe ustaliły dla prowa» 
dzonych obeenfe na terenie Śeimu prac bud- 


ków bezpośrednich. Wysokość zaległośći podat- 


miljlonów złotych. 


lecz Wyraźnie Przyjmu e od godz. S-el do 1l-ei i od 4+et do | 
PREZERWATYWY „OLLA“ | B-ei w miedzele i święta od godz. 9-«i de i-e: | 


winien Pan żądać, wszystko inne z»4 rze | | 
DR. HELLER 


komo równie dobra NAŚLADOWNICTWA 
jak naienergicznie: odrzucać, 

P dzi 

sdycie „sg A „OLLA“ Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
przeprowadzi) się na ul, 

Traugutta 8. tei. 179-89 
Przyjmuje 8—11 rano | 4—8. wiecz, 

w miedziele 1 świeta oć 1I—2 on. 


i tą 


Dr. 


$e KANTOR 


Spec, chorób noe, bez wenerycznych 
| moczopłciowych 
przeprowadzi! się ma al. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-49. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — 9 wiec 
w niedziele I święta od 8 — 2. 


LECZNICA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal- 
nościach od 9-ej rano 

do 7-ej wieczór. 


Porada 3 złote 


Doktór 


ZIO4KOWSKI 


UŁ. 6-ge SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. _ 
od 8-21 do 830 2 412 9 wiecz, 
w niedziele od 10 do I po pał. 


Dr med. 


H. KLAĄCZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
Przyjm. coeds. od 10—121 od 5—8 po po 


DOKTOR 


HM. WOŁĘOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopiciowych | 


Przyjmu © od godz 8 do 3 I od 5 do 9 
w niedziele : święta od go la. 9 do i 


Dr. med. 


L. NITECKI 


ehoroby akórze, weneryczne 
| moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—-8 wi:cz 
w niedziele i świeta od 9 do 22 w nol. 


SPRZEDAM dom drewniany Z ogro 


dem. Wiadomość: ul. Błońska, nr. 1° 
u goenndarzą. 


(—) Wczoraj o godz, 2.cł po poł. zapadł wy 
rok w rozprawie doraźnej przeciwko 2 more 
deróom $. p. ks. Masłowskiezó. Bednarczyko. 
wi i Grelce. Sąd uznal obu oskarżonych wij- 
nymi zarzucohej zbrodni morderstwa tabunko- 
wego na osobie ks. Masłowskiego | rabunku z 
bronią w rękn ną osobie IN_ictniego Liedtkie- 
go ni szosie pód Środą w dniu 2 stycznia r. b. 
i skazaj obu na karę śmierci przez powiesze. 
nie. Obrońcy oskarżonych zgłosił na ręcć try- 
bunału prośbę o laskę do Pana Prezydenta 
Rzpl'tej. Bezpośrednio po tem prokuratura pô- 
lączyłą się telegraficznie z kancelarią cywilna 
Pana Prezydenta i przedstawiła prośbę obro- 
ny. P. Prezydent nie skorzystał z prawa la- 
ski. Stracetre nastąpiło dzisłal raño: 

W Sosnowcu skazano na karę Śmierci za. 
tójcę policjama Wojciecha Knapika. Wyrók 
wykonano, 

Równocześnie Prezydent Rzplitej skorzy- 
stał z prawa łaski w stosunku do dwóch ska» 
zatych przez sąd doraźny w Gdyni na śmierć 
ża szpiegostwo Pawła Priebe i Edgara Kocha. 
Prezydent zamenil karę śmierci na dożywot- 
nie więzienie, 

(—) Warszawski sąd  oktęgowy ogłosił 
wyrok w sprawie kilkunastu traniwajarzy 0- 
skarżonych o działalność antypaństwową w 
czasiy strajku tramwałarzy w roku 1931. 

Sąd skazał głównego oskarżonógo Stefana 
Ostrowskiego na 5 lat więzienia, Aleksandra 
Kłosa na 4 tara Jana Malewskiego Władysła 
wa Skrzypka | Marłana Chęcińskićgo na 3 la- 
ta każdego oraz Stanisława Zawadzkiego í Jana 
Chudego ną dwa lata więztenia. 

Pozostałych oskarżonych sąd uniewinnił 
R $o Niezwykly wypadek wydarzy! się w 
ubrale 

W szpitalu żydowskim operowano adwoka- | 
ta z Puław. 40-letniego Antoniego Raczyńskie. 
£o. 

Operacja miała ścisły związek ze 
wyznania przez pacjenta. 

Adwokat Raczyński nie podaje powodów 
porzucenia katolicyzmu. lecz według  krążą- 
cych pogłosek spriwa ta me podłoże miłosne. 
„ (©) Na stanowiskach kierowników oddzła- 
łów w Urzędzie Pozztowym Łódź I za 
nasiępułące zmiany. Kierownikiem oddziału 
mianowany został o. Józef Stefański kierowni. 
kèm oddziału wekslowego — p. Stetan Orlow- 
i oddziałów 617 p. Zygmunt Januszew- 
skl. 

(—) Łódzki sąd okręgowy skazał suterena 
Bronfsiawa Marcinaka za zabójstwo swej ko 
chonki. prostytutki Franciszki Polczyńskiej ua 
15 lat wierięnia 


DR. MED. 


$SOĄĄER 
ul. 6 S.erpnia 1. Tel. 220-26 


Choroby skórne, weneryczne 
1 kobiece. 
Od £. 9 do 1 I od 5—9 wiecz W niedz. od 10—1 


DOKTÓR 


Specj. chor: wenerycznych, akóraych 
i włosów (porady seksualne). 


Przimułe od 9 do 11'i od 5 de 8 wizaz, 
w miedsiele | święta od 10 do 12 w poł. 


Chorzy 


RUPTUBY, 


głowa ludzka | konewka 


zmianą 
| | 


Na tem miejscu najserdeczniejsze 


it 


DOKTÓR 


H. RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98, 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne, 
Przyjmuje od 8 - 10 rano : 5—8 po p 
 VZŽȚUEQIJI 
GIETRYGH Kazimierz, ul. Kiliń-kiego 228 
zgubil legitymację zapomogową Ne 

17.336, wyd. w Łodzi, 
a a c w O, 
ANDRZEJEWSKI Stefan, — Leszno 56, 


zgubił legitymację zapomogową Nr. 23246, 
wyd. w Łodzi. 


na ruptury 
i różne kalectwa 


pomoc I skutek bez operacji, 


juko też kalectwa uie wolno zaniedbywać, gdyż skutki dja 
są bardzo nmiebez pieczne, Ruptura staje się wielką jak 
spowodować kiszkowe. 


świadectwa pochwalne wystawili prof. untwerzyt.: Prot, dr. B. Barącz, 
prof. dr. J. Marischier, prof. dr. B, Kielanowaki, 


Spec. J. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, front parter tel. 221-77. 
Przyjmuje od $—1 I od 3—7. UWA GA: Osobista jawienie się chorych jest 
konieczne, Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


WP. DYR. J. RAPAPORTOWI 


wyrażamy podziękowanie 
pecjaliście lęczniczej ortopedji zam. w Łodzi Wólczańska 10, za jego pełną poświęcenia prece, 
rzy naszej córce Marji lat 17, chorej na grużli cę kręgosłupa. Duięki Temu Wielkiemu Specja 
ście córka nasza opuściła toże odzyskała w kończynach zupełną władzę | paraliż zupełnie ustą 


(—) IGNACY I HARJA BARTOSZEWSOY, rodzica 


Łódź, ul. Napiórkowskiego 172. 
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Pr. 14 


PCF 


„WILLA TAJEMNICY". 


ULICA Z PRZED 2 TYSIĄCLECI. 


NA WYKOPALISKACIH POMPEN 


i Neapol w styczniu. 

Pompeja jest miejscem pielgrzymki każ 
dego, najobojętniejszego nawet na kuhurę 
plarożylności turysty, zwiedzającego Wło 
chy, a hisorja kwitnącego miasta, położo 
nègo ongi prześlicznie wśród zieleni drzew, 
zina jest każdemu. Każdy a grozą wyobra 
ża «obie ów dzień strasz'iwy, tylokro'nie 
opisywany. gdy w roku 79 ery chrześcijań” 
skiej pod potokami rozpalonej lawy, desz 
czem kamieni i warstwą gorącego popiołu 
mikło z powierzchni ziemi mia to, liczące 
dwodzieścn tysięcy mieszkańców, s któ- 
rych zginęło dwa tysiące. 

Od stu pięćdziesięcin lat zgórą archenlo 
gowie pracują nad odkopaniem widowni 
straszliwego drrmatu z przed 1354 lat, lecz 
w drisiejszej dobie dopiero z uwił się czło 
wiek genjałay. włoski profesor Maiuri, któ 
ry wynalazł nową me odę pracy wykepali 
skowej, dozwnlaiącej na odsłonięcie całych 
dzielnie zasyjernego miasta w tym stanie, 

w jakim byly przed katastrofą, 
t, j. nie sko ruin. jak dotąd przywvk!'iśmy 
og'adać wykopaliska, lecz jako dfedzib ludz 
kich, zdających się czekuć na powrót mie 
szkańców. 

Da chwili ohięcia kierownictwa prac wy 
kop*liskowvch przez prof Maiuri. sto owa 
ro nae'epuiący system: łopaty robotników 
nainn'ykały przedewszystk'em m pokład 
roślinny, uformowany w biegu wieków. na 
stonne na warstwę popiołu, grubości od 
trzach do czterech metrów: po niei na wrr 
stw skamieninłej lawy, a wreszcie m 
gmn! dawniej zy. Praca wykopaliskowe 
wykoncwana w kiernnkn pionowym, nie 
troszcząc rie o to, en nils'on'ą. Rudvnki pa 
zhawiona onarcia ziemi, zanodałv sie. jak 
również nazkodzone narzędziami duchv: 
wykopaliska adważona da mnrenm w Nea 
poln, a adslonie'a części miasm 

przedarawi ty się jako ru'ny. 

System prof. Maiuri polega na odkopy 
wanin pokładów ziemi poziomo. 1 ułęho! a 
ści jednego tylko me ra. Rahatn'cy u ta 
wiecznie próbują grunt lekkimi nderzenin 
mi n>rzedzi. a gdy wydaje dźwięk pusty, na 
tychmiast przerywiiją pracę kopania, a z 
chwilą. gdy obnaża się część hudynkn. ro 
ttaie natvchmias' nmocowana dla zabez- 
pieczenin ol zapat iecia się. 

Popiół, spalając przedmioty s drzewa, 
jednocześnie odegrał rolę odlewni. zeha 
witjno kształty olal, sprzętów, drzwi, blek 
ft. d. 

Pa odsłoniecin podobnego wklęsłego 
karahu, natechminst 

galmen się go EPET 
a edv stwardnieje, neuwn się otaczniący po 
piát W ten -posóh udała się olać cna 
ludzkie. jnż dawno roz:*l'e w proch, któ 
re porostawiły swoje odbicie w zastygłym 
pop'ele. 

Ogląd=liśmy jeden z tych jedynych w 
swoim rodzaju od'ewów — ciało łysego star 
ea. skurczone w zrozie przed katastrofą: sze 
raka otwnrte n ta. na chudej postaci zna 
ezą się wszystkie fałdy szaty. jaka nosił. 

Dzięki <wojej metodzie prof. Maiuri uzy 


Ko 


trawlera bu-; i skinęła 


mn aa E Ta J. STRANG 


Pi 


skał dokładny obraz 

konstrukcji ówczesnych drzwi 
i ich okucia, oraz siły naporu u nie, wy 
wołanego bądź ciężarem popiołu. bądź na 
iłokiem osób ci nących się ku wyjściu 

O ile pod popiołem rysuje się kształt ja 
kiego przedmiotu, kopie się delika nie do 
okola, by przedmiot zo tuł na temże miej 
scu, na kiórem stał przed wiekami. Mrów 
cza praca tego rodzaju odsłania niekiedy 
rru.erac, doskonale zachowany 

na łożu z kości słoniowej 
jwkiego bogatego patrycju za, i wówczas od 
razu umieszcza się wszystko pod szkłem. 
Znaleziono również naczynie z wapnem 
niit.rza, za-koczonego przy pracy. a w wap 
vie znaczy się jeszcze ślad ostatniego ru 
chu kielni. 

Najpiękniejsze z wykopalisk — „Willa 
tajemnic" jet obszernym budvnkiem, 
przeznaczonym na orgje kul u Bachust. za 
kazanego przez rząd imperatorów. Dlatego 
położona jest za murami mysia, w miej 
«cu odosobnionem. które pruwdopodobnie 

odwiedzano w tajemnicy. 
Wa wspanin'em atrjum z marmnrowvm þa 
snem. na ścianie reka swawa!nej bachan 
ki mirysowa'a karykaturę zwolennika Ra 
chusa, z pijackim noem. Pod tą podo 
b'zną ry'ec utrwalił napis: „Anurus est", 
V obec tego portretu Auri a, bywalea „Wil 
doznaje się żywego wie żenia 
się 


nas 


li tajemne, 
istotnego żvceia, i 
rłowę. nadsłnrhnjąc, czy 
«mor lekkich kraków w sands* ch. 

Stosy zkielerów pod pop ołem 
w podziemiach wskazują, dokąd krvły się 
bachan'ki przed n*deiogającą za” dą. 


mimowo!i odwraca 
nie dojdzie 


wykopaliskowych: uła ulica, wydohyta 
z pod ziemi, ze swemi sklepami, warsztala 
mi, barami į fabrykami, z kompletnie odre 
»taurovenemi wnętrzami i  wszystkiemi 
szczegółami urządzenia, hądź odkopanemi, 
bądź odtworzonemi według kształtów, zna 
lezionych w popiele. 


W innych miejscach znaleźć można do 
my. gdzie różne śndy świadczą o tem. że 
uratowany właściciel, czy też złodziej, był 
‘ntaj po katastrofie dla ocalenia — a może 
wykradzenia — dobytku. 

Robotnicy, mujęci przy pracach wykopa 
liskowych, umieją „czyłać* z ziemi. Są 
to potomkowie kilku pokoleń, wprawaych 
w lem zajęciu. 

Gdy wvbila zadzina wieczorna nkańczo 
nej pracy, rabatnicy zaprawadzik ntis jesz 
cze do domu braci Veti. handurzy niewo! 
ników w starożytnej Pompei Tutaj ocsaro 
wał nas ogród. urządzony wedlug swego 
łowniejszezo pierwowzoru z nielicznemi wo 
dotryskami różnych k ziałtów, 


— Skąd wiedzieć możecie, 
dobny? — zapy'aliśmy. 


że jest po 


Ws<kerzano nam freski, zachowane pod 
kolumnadą, wyobrażającą dawny ogród. 

— A ro do wady, — tłumaczył z ożywie 
niem przewodnik, — jest ta sama je.zcze. 
Odna'eziont Źródło, 
zasilające fontanny, i część urządzenia wo 

dociągowego. 

7+ mknęły sę za nami drzwi, obok któ 
rych przed wiekami jakaś kobieta wyryła 
napis mi'osny dla jednego z właścicieli do 
ru. Spie zy'fómy kn wy jseu O zmierzchu 
ciza, panująca w Pompei, przybiera cht 


rekter niepokojący. Nikodem. 


p... A 


Zabytki starorzymskie. 
- 2 i 


W samym ośradku Pompei wilnerne są 
iezmltaty cudownego is otafe systemu prac 
iri N > i e 279 
k Ca AE > "Ap 
enie mał ORKA : 


w*punia | 


Piękna świą ynia „Fortunas Virile 
kościół 


go czasu ze świątyni poz: ńskiej na 


Rząd Mussoliniego wydał zarządzenie, by prześl czny ten okaz Bodovni ha 
2 
iem ru. 


dla zwiedzających. 


rzymskiego osłonięty dotąd rozu 


MORRISON. U TZWRETO IET TCA ABU 


ękne dziewczę z „Taorminy” 


PEES PE ACZ E R BI] 


Powieść, 


SIikLSŁCZENIE POCZATKU. 

Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma? `d 
swego dobrego» Ulaiomeg^ Lowiy*gu sam inè 
go żsglarza który cale lata strodzał na podró. 
žach norsk ch. zaproszenie aby wziął udział w 
Giekuwej wyprawiż podczas wakacyj !etnich. 
*. Po spotkania w pociągu obaj wsłedi, w małej 
zatoce szkockiej do sachtu „Skua* t poycechat 
do tniza luta; Lowry Od starej ryhaczki 0- 
trzymał stara szkatułke z roku 1690 z perzami= 
acwym dokumentem. zawierujacym opis miej- 
sca udzie zatona? hiszpański okręt ze złotem 

Niebawem zauważyli Ści£%Iacą ich noto- 
rówkę które; właściciel zażadał od nich od» 
danie perzaminu grożac zatopieniem tacht 
Z trudem udało im de uois: przez u!ebez. 
pieczne ruiny skalne do spokmej zatok: 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy- 
szowi o swel miłości do siostrzemcv pani Cro. 
zier właścicielki rachtm „Taormina* którego 
załoga uratowała go podczas burzy od zato- 


węcia. 3 A 
Moja gwara londvńska okazała się 
tak skuieczna. że początkowo mnie nie 
zroutniał ale potem doszliśmy jakoś 
da porzzwnienia. Chciałem go zapv- 
ać, elzebv można kupić łódkę. gdy 
on verzając mi resztę zapytał: 
— „rpa“ znów do nas zawitała? 
w,amienipiem i dopiero pO chwili 
zdoby ow się na tyle przytomności u- 
nyi ż-by udać, ŻE nie zrozumiałem 
Diru 19 
* — Jek’ statek. pan powiada? 
— Sbm”. Pan Lowry. 
— We znam. 
`- Kunir senna? ze zdziwienia | wv- 
tzedisvy z ta bwtuaru pociągnął mnie 


Pravukład autoryzowany» 
ku drzwiom, z Których rużtaczał się 
widok na zatokę. 

— [o djabła a tożbym przysiągł. 
że to „Skua“ i byłem pewny, że pan 
należy do jej załogi. Z poddasza widzę 
tylko szczyty masztów. rozumie pan i 
reje. a one są takie samiuteńkie. jak 
na „Skui. Jak się nazywa ten sta- 
tek? 

— „Kittiwake“ z Krith. 

— Piekny statek, nicma co gadać. 
A służba dobra? 

— Nienajgorsza —. odpowiedziałem 

— Aj. dziwnie mi się przywidziało. 
Bardzo dziwnie. 

Sapnąłem i 
izby. 

— Może pan wie o kim: kto miatby 
łódkę do odprzedania? — zapytałem. 

— Ja sam. mam odpowiedział 
— Piękna łódka norweska. 

— Kiedy mógłbvm ią obejrzeć ? 

Spojrzał na zegurck. 

— Za yodzinę. dwie. 
pilna robotę. Mam ją pod 
koło tych skał. O trzeciej 
na reke? 

Skinąłem głową i odszedłem z pew- 
nym pośpiechem Co za spostrzegaw” 
czv okaz — myślałem Pvtanie, czy 
tvlko on zauważył to podobieństwo 
przerobionero kutra do dawnego iach- 
tu «Skui? Może | inni maja tu takie 
bystre oczy? Do cieżkiei cholerv! 

Wszedłem na starą. kamienną gro- 
ble i onartłem się o balustrade. Przy- 
<zło m na mvśl że Paterson mógł 
sprzyjać „Sokolicy” 1 że mów! słvszeć 9 
katastrofie w Corryvrechanie. Spojrza- 


Teraz mam 
dachem tam 
będzie panu 


Z Z W 
—_— 


| kamiennych. 


- zachowana dzięki zamienieniu jej swe” 
pod wezwaniem Ma ki Boskiej Egip kiej. 
staro 
erami, wydobyć nazewnątrz i udostępnić 


iem na zatokę. Z komina 
chały kłeby dymu, a kabestan obracał 
sie szybko wciągując kotwicę. Putem 
izawarczala śrubu i po wodzie rozeszły 
jie dalekie kręci 
się trawiera  wynurzvł się wdzięczny 
zielony jacht o dziwnie znajomej syl- 
wetce i 

— „Taormina“? 

Widziałem ją w Obanie. 

Ale jak mogłem odrazu jej nie zau- 
ważyć z pokładu naszego kutra? | po- 
co ona tu przyżeglowała? Czvżbv to 
miuło taki związek z nami? Zobaczy- 
łem ruch na pokładzie i po chwili spu- 
szczono zeń łódź. która przep'vneła 
tuż koło rufy „Sku!” i skierowała się 


ku grobli Wiosłowoło dwóch mait- 
ków a koło rufy siedziała jakaś po- 
stać. Czyżby pani Crozier? Łódka 


|skrvła sie za kilku rvbackiemi żacłów- 
kamı i kiedv ziw sie ukazała, prze- 
lezed? mnie miły dreszczyk ,cickawo- 
ści bo na ławeczce nie siedzia!a pan! 


cofnąłem się w glab Crozier lecz jakaś młoda, wysmukła 


dziewczyna Naturwnie symnatja Lo- 
wry'cgo — pomyślałem. — Widocznie 
rrzvjechała do ciotki. Było to birdze 
prawdopodobne zwłaszcza. że dziew- 
czyna robiła wrażenie tak uroczej. tak 
ja opisywał l.owry. Przybliżyłem sie 
t=zwiednie do skrału urobli À 

Jaka ona też jest? — mvślałtem 


'wiodac oczami za nadp'vwajaca lódka. 


l Tvlu kolegów i znałomych zakochu- 


|;e się bez powodu niewiadomo w czem 


Bvłem przygotowany na zawód. Łód- 
ka przybiła do wvydeptanvch schodków 
Jeden z maftków wvsko- 


czył i pomówł wysiąść pannie Wbie- 


lata zerałwie po oślizełvch kamieniach 


i rzuciwszy pare slów przez ramię 
skierowała sie ku miastu. 

Nazle zawahała sie i. przystaneła 
Nie wiem co mnie tknęło. bo wićzac. 
że wnubliżu niema nikogo rzekłem: 

— Czy minna. March-nd? 


Spojrzała na muje ze zdziwieniem 


Z za wvkręcajacego, 


| Nie wstydzę się 


w s 


Teskuota pięknej Gruzinki. 


Burzliwe życie wykolejonej kobiety, 


W jednym z wytwomych hoteli przy 


znała Angl ka Douglasa í wyszła za nie- 


ul. Rivoli w Paryżu popelnła zagauko*| po zamąż. Małżeństwo bvło początkowo 


wę samobójstwo młoda í piekna kobieta. 
która zapisała się w księdze hotelowej 
pod przybranem nazwiskiem Rosjanki 
Mary Hall. O zagadkowem tem samo- 
bójstwie donosilśmy w „Echu”. 
bójczyni, która zraniła się śmiertelme kulą 
rewolwerową, zmarła następnie w szp'ta- 
lu. Zagadka osoby tajemn'czej samobóil- 
czyni była przez dłuższy czas przedmio- 
tem badań policji i dopiero obecnie zosta- 
ła całkow'cie wyjaśniona. Do Paryża 
przybył z Londynu brat samobójczyni, 
nż Iwan Czermajew i poznał w zmarłej 
kob'ecie swoją siostrę, Ninę Douglas. żo- 


ne angielskiego handlowca, 
Douelasa. 


Sama- | 


| gdzie córkę oddała 


Williama | motne życie dręczyło 


bardzo szczęśliwe. Ale wybuchła rew.lu= 
cja. Nina wraz z mężem i rodzicami ucie= 
kła do Odessy, a stamtad dostała się do 
Paryża. W jakiś czas potem rozwiodła 
się z mężem, który ią opuścił 

Poznała wówczas pewnego Rosjanina, 2 


| którym żyła przez dluższy czas Rosjanin 


len iest oicem jej 5-letniej ooecnie cótecz- 


|ki Ale Rosiann. którego gorąco kocha- 
lta, umarł i Nina Wiliams pozosiała sa- 


do Londv*"m, 
pod opeke swemu 
bratu, a sama pracowała jako modvstka 
w jednym z angielskich meeazynów Sa- 
ją. Rozłaączona -z 
tęsknotą do zmarłego 


ma. Wyjec hała wówczas 


córka i anebiona 


Jednocześnie z odkryciem identyczne | przylaciela, 


ści zmarłej samobójczyni wvszłv na jaw 
niezwykle sensacyine szczególy jej 
burzwego i tragicznego Życia. 


postanowiła odsbrać sobie życie. 
Poiechała wiec dn Parvża 1 zamieszkała 
w tym samvm hotelu, w którym mieszkał 


Nina Willams pochodziła z bardzo bo-| dawniei jei zmarłv przvjacel Za ostat: 


atei rodziny  szrozińsk'ej 
Przed wojną mieszkała w Moskwie. 
gdz'e ojciec jej był bankierem. Tam po- 


Isakowczów. | 


nie pen'adze wvnajeła skromny mmtó w 
| Iubensowym nahen, a potem strzeliła do 
| siebie z rewolweru. t 


Gniazda mysie w mieszkaniach. 
„Nowe“ domy fabryki aułomobilów. 


Prasa sowiecka staie się coraz 
wvmowniejszą i coraz ełośnielsza w 
swem krytvkowaniu warunków i sto 
sunków panucvch w Rosii. „Mos- 
kiewskie Wiadomości Codzienne” 
wwysłałv niedawno swero. renoriera 
do zbadania warunków manuiacvch 
w domach i anartamentach 

nowej fabrvki automobilów 
(znanej w skróceniu pod nazwa 
AMO). 

Reporter ten złożył swemu pis- 
mu nastepujace sprawozdanie: ..12- 
den z mieszkańców. nazwiskiem Se 
werow., nowiedział. że noca podloci 
mieszkań rata sie od karakonów a 
ściany od nluskiew* Gniazda mvste 
znaidywane sa w komórkach i śp- 
żarniach we wszystkich możliwych 
schowt%och. 

„White. Carlson i Watt 
dzieli mi. iak fabryka miala 


Związany mąż na 


nowie- 
wypła: 


Z Budapesztu: dornosza o nič- 
zwykłym wypadku usiłowaneco za- 
bójstwa w jednej z okolicznvch wsi 
wegierskich. - 

Wskutek powtarzajrcvch sie kłó 
tni żona właściciela wielkich winnice 
powzięła zamiar pozbvcia sie swero 
męża i obmyśliła iście sza uński plan, 
który wykonała. 

W tvm celu roznaliła mocno piec 
kuchenny. noczem przv pómocv Sv- 
na zwiazała śpiacego na łóżku meża 


i nolożvła go na rozmlonvm piecu. 
odzie bvlbv się niechybnie żywcem 
usmażvł. Na straszne krzyki niesz- 


młowa. Przerażony własną 
zuchwatością umikłegn. Utkwione w 
mojtj twarzy ogromne, Szare - OCZY 0- 
dcbrauły mi resztę przytoniności umy- 
słu. Zrozumiałem. że Lowry mógł siç 
zacochać Dziewczyna była bez Żad- 
nej przesady prześliczna. 
przyznać. że tak 
mnie oczarewała i onieśmieliła, że. jak 
in mówą. zapomniałem jezyka w ge- 
Þe Patrzyła na m'ie potająco w dal- 
szym ciagu podczas gdy ja zastaną- 
wiatłem się gorączkowo, co powie- 
dzieć 

— [estem przyjacielem Lowryv'ego 
— wyviakałem no dłuższci chwili. 


Rvło to powiedzenie corzeł niż q'u- | 


pie. bo oznaczało że ona interesowała 
|sję Lowrym i że on m to powiedział 
W tei semej chwili bvłbvm z checia za- 
wrócił i uciekł. Śliczna panna zarumie- 
n ta się lekkoi po paru sektrdech ocze- 
kiwania zanytała:— Czy om tu jest? 

Skinałem głową. 

— Dy ale w tajemnicy. 

Zapanowało milczenie. 

— ozv dał panu takie polecenie? 

Przy tvch słowach zarumiiema SIę 
jeszcze bardziej. a ja potrzasnal:=m gło 
wą: pratnałeni zapaść się pod ziemię. 
Odwróciła się chcąc odejść. Musiałem 
coś powiedzieć. 

— Ou ma 
gów. 

Spoirzała na mnie szvbko. ale 0 
dziwo! bez zdziwienia, tviko z lekką 

|niechecią i znięcierniiwieniem. 

— Tak — rzekła z waluniem. 
Ma wrozów ale wszak nie jest tchó- 
rzem.. — O. nie! 

Spnjrzała na zatoke łódka z dwoma 
majtkami bvła już w polowie drovi do 
Taorminy*. Za rufą ciągnęła się bróz- 
da pianv. 

— O co idzie? Czego pan ode mnie 
chce? 

Czego chcę? Zaplątałem sie samo- 


niebezpiecznych wro- 


cić 2.000 rubli na wvczvszczenie mie 
szkań i fumieacię. Kilku ludzi ziawi 
ło sie w mieszkaniach. zlali ie nafta f 
woda. polewaiac bez różnicy po po 
dłogach. krzesłach. łóżkach 4 
ścianach. Spowodowali tylko zasmm 
dzenie mieszkań. a bynajmniej nii 
wygubili tem 
mvszv | robactwa. 

„Wielu z mieszkańców. donrowa 
dzonych do roznaczv, "róbowa!o 
swoim własnym kosztem wvczyścić 
ewe mieszkania. lecz przekonali sie, 
że ta iest niemożliwe do wykonania. 

„Taki stan rzecz” nannie we 
wszystkich rzadowvch apartamen- 
tach, we wszystkich koaneratvwach 
domowych, a mieszkańcy nie mowa 
nniać. że te stosunkowo nowe an4T 
'amentv tak strasznie sa inż zabri- 
dzone abrzvdliwem i dokuczliwem 
robactwem”, 


rozpalonym piecu. 


Wyrodna żona skoczyła do studni. 


cześliwcyo przybiegli sasiedzi, któr 
rzy uwolnili ofiare wvrodnej żony. 

Dreczona wyrzutami sumienia 
morderczyni usiłowała późnier popet 
nić samobójstwo przez powieszenie, 
Przeszkodził jej jednak zhradniczy 
svn. który leszcze zdażvł odciać wi- 
szaca na sznurze w kuchni morder- 
czvnie. 

Kiedy jednak przvbvłv władze 
udało sie iej w czasie przesłuchania 
wykorzystać chwile nieuwagi poli- 
ciantów Wwvnadła ona na podwórze 
i wskaczyła do ełebokiei studni, vom 
noszac śmierć na miejscu. 


EE ZE CO O O Z EEEE, 


chcąc w głupią i śmieszną sytuację. 
|--A Nic — odpowiedziałem — tylka. 
tvlko chciałem wspomnieć o tych li 
dziach 
Nie odpowiedziała. Steta zamvśloną, 
patrzac w ziemię Bvła trochę więcej 
niż średniego wzrosiu prosta ; elastvcz* 
na iak młoda jodła W osadzie głowy 
buta coś szlachetnie patrvciuszowskie” 
go. Rysów nie miała nienazannie re- 
|eulurnvch a usta trochę za szerokie, 
ale ogromne szare oczy i goraco róż0- 
wa cera czyniły ią nieknieiszą od nie 
„ednei klasycznej niekności. I 
Podniosła głowę i rzekła sucho: 
— Nie da rady. Sita złego na iedneqo 
W głosie jej zabrzmiała iakaś no: 
lwa. prawie ostra nuta Wyrwany "z 
kontemplacii obejrzałem się + zobaczy 
tem że grobla od strony ulicy idzie do 
nas iakiś wvsoki zegrubuv meżczyzna: 
Oczy dziewczyny pobiegłv w kierun- 
ku mojego wzroku. Zwróciła sie do mnie 
|szybko Nie bvło chwili do stracenia 
, — Niech mu pan powie. żeby słę 
poddał. żeby sie jakoś z nimi nłożył. 
Tak bedzie lepiej Rozumie pan? 
Skinałem głową, nie rozumiejąc. 
Poznałem w nadchodzacym Monterev'a 
i aż drunąłem z wrażenia. Chciałem O- 
dejść. ale nie było którędy. mogłem 
conajwvżei skoczyć w wodę. Musia- 
łem wiec zostać i zarvzvkować że bę- 
dę poznany A wiec Lowry słusznie põ- 
drjrzewał pania Crozier. o konszachty 
2 Monterey*em. i panna tež- coś o tem 
wiedziała. Oszałamiające odkrycie! Co 
ona powie o mnie? a 
Monterey podszedł do nas i ukłomił 
się kapeluszem Bvł wvższy niż pranu- 
szczałem — sześć «stóp i może trzy ca” 
le — i atletvcznie zbudowany Miał na 
sobie garnitur trvkotowy i wyda! mi 
sie w nim dziwnie odpvchajacv. Pam- 
na Marchand zarcazowała na ieqo ue 
kłon lekkiem zakłonotaniem  Przyłrza- 
tem się ukradkiem jego  fiziognamy 
Uen). 


$tr. 


cinli 


i spil s 


Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Wskutek wstrzymania eksmisji na zimę, 
liczba pozostawionych bez dachu nad głową 
«padla do minimum. Poza tem zarządzenia 
władz administracyjnych, skierowane prze 
ciw napływowi ludności z prowincji do stoli 
vy, również przyczyniły się do zmniejszenia 
beuby bezdomnych. Natomiust zachodzi 
obuwa, aby z początkiem kwietnia liczba 
headomnych nagle nie wzrosła, a tem sa 
nêm aby obowiąz% wydziału opieki spo- 
lecanej nie powiększyły się nadmiernie. 
Prowadzone przez wydzał opieki społecz. 
mej schroniska dla bezdomnych dzielą się 
aa È kategorje, Przedewszystkiem są po 
mirszczenia koszarowe, w których umiesz. 
cz się rodziny, nie posiadające fanduaszów 
na pucenie świadczeń za korzystanie z 
mieszkań, Pozatem prowadzone są domy z 
Inkalami 1— i Z7isbowemi. Mieszkańcy ta- 
kich domów pokrywają niewysoki czynsz, 
traktowany przez władze miejskie nie jnko 
tomorne, lecz jako zwrot kosztów świad. 
mef. 


= 


„Książę karnawal wkroczył trinmfal- 
mie do Warszawy, Okres balów kurnawało 
© wych rozpoczął się doroczną reduvą sylwe 
rirową, urządzoną przez warszawskie Tow. 
Literatów i Dziennikarzy, 5 stycznia Svn- 
luf prasy. z którego dochód przeznaczony 
rostał na fundusz zanpomogowy Syndykatu, 
10 stycznia w salach Rady Miejskiej odbył 
sę mut ` bal gruziński, zorganizowany 
przez kolonje gruzińską w Wurszawie. 

= 


Stwierdzono, że prawie połowa miesa 
spożywanego w Warszawie jest nielegulne- 
go pochodzenia, gdyż dostarczana jest pota- 
iemnie z poza Warszawy, Ponieważ powyż 
szy stn rzeczy zagraża zdrowiu kaonenmen 
tów oruz przynosi wielkie straty skarbowi 
pań reri kasie miejskiej, wszystkie dworce 
kolejowe 1 kolejkowe oraz rogatki będą ob 
|  sedzone przez oddziały czynne w dzień 
i w nocy. Będą one rejestrowały tmnspor 
tv mięsa, kiernjąc je na stacji kontroli wer 
rynuryjnej. Inne oddziały lotne czuwać he 
dą, czy ci, którzy zarejestrowali miesa, do 
je na stację kontroli, Powvyżrza 
rozpocznie czynności w czasie 


k 


starczyli 

organizacia 

najhliższym. 
LA 


* x 


W Teatrze Nurodowym wkrótce rozpo 
| czynają się próby z nowej sztaki 


(i 


Jerzego 
Szaniaw kiego pol tyr. „Mast” podkitrnn 
kiem reżyserskim Karola Borowskiego 
| Główne role obejmują pp.: Zofia Lindor 
/ fówna, Wojciech Brydziński. Kazimierz 
lunosza - Stępowski i Józef Węgrzyn. Na 
| stępną premierą Tentru Nowego bedzie 
«z'ukn Niecodemmiego pod tyt 
4 Maria Malicka w roli glównej. Reżyseru 
œ Zbigniew Ziembiński, 
* « 

Odbyło się doroczne walne zeromadze 
nie właścicieli dorożek samochodowych 
| w Warszawie. Zgromadzenie poprzedziła 
oroczysta msza święty w kościele św. Anny. 


b 


* 


| 
{ 
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| Bóle głowy | bezsenność — (o skutki złe; 
| przemiany materii. PI) Morszyńską Wode Gorz. 
| ką, a cierpienie minie. Gen. Repr. Dr. K. Wenda 


j Warszawa Krakowskie Przedmieście 45. 


| YVES PASCAL: 
= Wierni przyjaciele, 


— Ach! mój Boże! to koniec prze- 


Kllęcząc na posadzce kuchennej, bab- 
ka moja jęczała, nachylając się nad ma- 
Są szarej szerści, 

| — Ach!mój Boże! mój Bożel © 

s Wzywała Boga na świadka swojego 


| ciel 


zgon starego psa. Stojąc o kilka kroków 

= za mia, niespokojna {í zlekka zatrwożona. 

przygłądałam się ostatnim ruchom zdysza 

/ mej piersi zwierzęcia, którego oczy już 

_ powlekłv sę mgła. j 

|. Mój poczciwy stary piesku... mój 

| drogi „Andrusku”.. 

sg Om'ebłam się zalnterweniować. 

. — Cóż to babciu? Nie będzie dzisiaj 
sodwieczorku? 

| Droga staruszka nie słyszała mnie wca- 

| le, całkowiie pochłonięta swolem zmar- 

twientem. Obrażona. zwróciłam się do słu 

| żaċej, Julej. Ale i ta także, płacząc, po 
ciągała nosem: 

| — Ach! co to było za poczciwe psi- 

| sko! | 

| Wściekłam się już zupełnie. Warta 
też była przyjeżdżać dh babci na te wa- 

| 


„bie mnie zwykle otaczały? Gdzie królew 
ska władza, jaka mi przyznawały zazwy 


| nią każdego mego kaprys? 
A — Co robi nasza mała? Czego chre? 


» 
A 
. 
1 


dykat Dziennikarzy Warszawskich urządził 


„Cień“ | 


strapienia, głośnym lamentem opłakiwala 


kacie! Odzież się podziały wzaledy, ʻa- | 
i ezai te dwie staruszki. dhałe o zaspokoje. 


| _ Śpieszmy się. woła nas. AA tuta; od! 


| KRATECZKI. 


Fałszywy 


„ECHO* 


z N. 18 


świadek. Wygodne życie fałszywego hrabiego. 


Kosztowne zabiegi lekarskie. 


Historja z wekslem. 


Świadek to jest dziwna istota. 
Człowiek, który przez kilka minut 
swego zeznania sadzi, że trzyma w 
ręku losy świata, od którego w pew 
nym stopniu zależy wolność oskar- 
żonego. Świądek jest więc osoba 
ważną. Świadkowie dziela się na 
dwie kategorie: takich, którzy zdaia 
sobie sprawę ze swej ważkości i ta 
kich, którzy drżą przez cały czas 
rozprawy, aby ze świadków nie stać 
się oskarżonymi: 

Świadek „ważny“ nigdy nie ogra 
niczy sie do odpowiedzi  krót- 
kiej: „tak“, lub „nie”, Świadek „waż 
ny” musi opowiedzieć dokładnie co 
i jak i kiedy, wyrazimv swój poglad 
na sprawę, da szczegółowa charakte 
rvstvkę bliższej i dalszej rodziny 
oskarżonego i nie przestanie mówić, 
dopóki nie odbierze mu sie głosu. 
Świadek tchórzliwv natomiast prze- 
ważnie nic „nie pamieta". a każde 
zdanie jest „mniej wiecej”: 

— Ano, niby eo pobił... 

— Świadek widział, jak go bit? 

— Hm.. i widziałem i nie widzia 
łem... 

— Takto: widziałem i nie widzia- 
pił Albo się coś widzi, albo nie wi 
azii 

— Kiedv to bvło tak, że jak sie 
zamachnał na niego. to widziałem. 
ale kiedv uderzył to nie widziałem. 

— Dlaczego? 

— Ano. odwróciłem głowe, bo nie 


lubię takich widoków. Słyszałem 
tylko trzask uderzenia. 

Są świadkowie „którzy poprostu 
boją się powiedzieć coś konkretne- 


go, 

— Poznaje świadek w oskarżo- 
nym złodzieja? 

— Nie wiem, 

— Poznaie świadek, czy nie? 

— Hm. Trochę poznaje. ale na- 
pewno _nie wiem. 

— Wyełląda inaczej, niż wtedy? 

— Nieee... 

— No wiec? Ten sam? 

— Nie wiem. 


Ze Stenisławowa donoszą: 
Stanisławów ma niebylejaką sensa- 
cję! Bohaterami tej wprost na niewia- 
rygodną. wyzlądajączj. historji -jest.-to- 
dzina Schnarer. względnie najstarszy 
w tej rodzinie syn, Salomon, który po 
zredukowaniu go z posady w magazy- 
nie tekstylnym. ciężko zachorował ji 
musiał bvć koniecznie wysłany 
na kurację do Worochły. 
|Pieniądze na ten cel wypożyczył są- 
siadujący z Schnarerami wyższy u- 
rzędnik kolejowy, chrześcijanin. 

W Worochcie poznał młody Schna- 
rer piękną, młodą. również tam w ce- 
lech wypoczynkowych przebywajłące 
warszawiankę pannę Schwerstejn. O- 
kazało się że ojciec tej panny opuścił 
|przed łaty żonę i córkę i osiedlił się 
„ną Kubie, gdzie ożenił się z inną tam 
zamieszkałą kobietą i gdzie doszedł 

do milibnowego majatku. 
i Pierwsza. jego żona, dowiedziawszy 
się o tem zwróciła się do niego za po- 
średniciwem konsulatu polskiego 


w | 


Po długotrwałem przypieraniu 
świadka „do muru“ decyduje się on 
wreszcie zeznać, że poznaje, chociaż 
wolałby nie przysiegać, bo może on 
tylko jest tak bardzo podobny do 
złodzieja, a jest przyzwoitym czło- 
wiekiem? Nigdy nie można napew- 
no wiedzieć! Wprawdzie twarz ta 
sama, chód taki sam, palto, kapelusz, 
oczy, nos, wzrost i t. d. są takie sa 
me, ale „nigdy nie można napewno 
wiedzieć”, 

Taki „ostrożny” świadek jest nie 
słychanie denerwuiącv, dlatego też. 
ponieważ nię lubie denerwować się. 
nie chodzę wogóle do sądu. 


KRZYWOPRZYSIEŻCA. 

Dzisiejsza historia dotyczy świad 
ka fałszywego, Test to jednak hi- 
storia dość skomplikowana, to też. 
chcac nie chcac, musimy zacząć od 
Adama i Ewv. 

Otóż kiedyś Marijan Skoniecznv. 
wieśniak z pod Gałkówka proceso- 
wał się z Wacławem Kedzierskim o 
należne z tytułu weksla tos złotych. 
kedzierski twierdził, że Skon'eczne- 
mu dawno już weksel zapłacił (co 
sie wydaje w dzisieiszych czasach 
mocno: nieprawdonodobne). tvlko. 
że weksla nie otrzymał wobec o- 
świadczenia S$konieczneso, iż go zeu 
bił Skonieczny wvdał iednak rzeko- 
mo kartke na otrzymane pieniadze. 
która to kartkę zkolel „zgubit“ Ke- 
dzierski. 

Wobec braku kartki Kedzierski 
sprezentował sadowi świadka w oso 
bie Andrzeja Sobieraia, który zeznał 
iż na „własne. rodzone oczy” widział 
iak Skonieczny dał kartke kwituia- 
ca Kędzierskiemu. 

Tednak szybko stwierdzono. że 
Sobieraj jest świadkiem fałszvwvm. 
czyli krzywonrzysieżcom i skiero 
wano przeciwko niemu sprawę na 
drove sadowa. 

Sad Grodzki skazał Andrzeia 
Sobieraja na r miesiac wiezienia. 

Terzy Krzecki, 


Osi SEP E E STWA ANUPAM 
Telegram z Kuby 


zrobił Salomona miljonerem. 


Kubie z prośbą, by zabrał ją wraz z 
córką do siebie. Ale gdy mąż stanow- 
«zo odmówił, Schwerstejinowa zachoro- 
wala. ciężka=na rakar wskutek czego 
zmarła: © i 

Po śmierci matki zwróciła się osa- 
motniona córka do swego ojca z gora- 
cym apelem, by zlitował się nad nią I 
iej losem. W załatwieniu tego listu wy- 
znaczył jej ojciec pensię w kwocie 100 
dolarów miesięcznie. 

Dzięki temu pozwoliła sobie na wy- 
poczynek w Worochcie, gdzie pozna- 
ła właśnie młodego stanisławowiani- 
na, a przekonawszy się o wzajemności 
jego uczuć, zaręczyła się z nim pota- 
„eminie. 

Po miesięcznym pobycie w Wo- 
rochcie, wróciła do Warszawy, zaś jej 
iarzeczony do Stanisławowa. Przed Pe] 


wnym czasem otrzymała Scłwerstei- 
nówna telegram z Kuby zawiadamiają | 
cv fa o śmierci jej ojca i o zapisaniu 
iej testamentarnie 

całego majątku, 


Z Grudziądza donoszą: 

Niedawno temu zdemaskowano 
w Grudziądzu niejakiego Edwarda 
hr. Jastrzębiec - Matuszelańskiego. 
który dopuścił się wielu wyrafinowa- 
nych oszustw, a w Grudziądzn zu- 
chwałej kradzieży, za co powędro- 
wał na dłuższy czas do wiezienia. 
Bardziej niebezpieczny bvł iero kole 
ga po fachu Mieczysław Korwin-Ro 
dowicz, piszacy sie również „hra- 
bia“, Rodowicz pojawił sie 1026 r. w 
Chojnicach. gdzie uruchomił 

„mennice' dwuzłotówek, 

a poza tem jako lekarz w pow. świe 
ckim i starogradzkim uprawiał nie 
dozwolone praktvki lekarskie, za co 
skazany został na kilkoletnia karę 
ciężkiezo więzienia, Po odbvciu każ- 
ni więziennej w domu karnym w 
Grudziądzu, R. osiadł już w tem 
mieście na stałe z żona. Nie bvł tu 
ieszcze nikomu znany. Wkrótce 
„hrabia“ wvnajał jedna z naipiek- 
niejszych will i urzadził się w niei 
po wielkopańsku. Ażeby sasiedzi i 
wogóle osobv. z któremi się R, jako 
dwvższv urzednik Min, Skarbu” za- 


Grudziądzu. Ertel starał się o kon 
cesię na wyszvnk, więc potrzebował 
pomocy osobv tak „ustosunkowmw 
nej, jaką był „wyższy urzędnik 


Min. Skarbu” hr. Rodowicz. 


zaco 


oczywiście musiał mu grubo płacić. 


Sprawa się wreszcie wvdała. a R 


$ 0= 
trzymał dalszych nięć lat wiezienia. 
W tym czasie umarła żona R. wsku 
tek zażwcia 


nadmiernej dawki aspiryny. 

Obecnie wvszła naiaw jeszcze 
iedna sprawka Rodowicza. Wvymów 
nv i sugestywny oszust wmówił td 
nemu z mieiscowvch obywateli 
remu przedstawił sie jako lekarz 
chorób skórnvch i wewnetrznych. 
że ten cierpi na t zw. „chorobe ka- 
walerska”. Diagnoza. jaka oszust po 
stawił, „wvkazała”, 


któ 


że ów obvwate] 


zaraził ta choroba cała swa rodzine. 
Na podstawie tei diaonnzu łatwo: 
wierny obvwatel podda! nietylko sie 


bie. lecz całą swa rodnne kiwacii Ro 
dGowicza, która w zabiesach mało 
różniła sie od t. zw. „kuracii koń. 
skiej". Zabiegi lekarskie ke 
drogo. Zamożny lecz Jatwowierńy 
obvwatel. ostatecznie zaczał nadel- 
rzeęwać swego dnmoweso lekarza. 
któremu a conto hv? 

już wpłacili 2.800 zł. 
Dla pewnoci zwrócił sie do lekarzy 
specialistów, którzy stwierdzili że 
pacient chornie ciężko — na łatwo- 
wierność, poza tem zaś jest zupełnie 
zdrowy. 


sztowały 


POŚCIG NA DACHACH DOMÓW. 


Dwu zbiegów zakuto w kajdany... 


poznał, wiedziałv, kim jest, Rodo- 

wicz umieścił na drzwiach swego 

wsnaniałewo mieszkania wizytówke 

z napisem 

„Mieczysław hr, Korwin-Ro- 

dowicz”, 

Niedługo trwało, a po Grudziądzu 

rozeszła się wieść że hrabia R. na- 

brał na 60.000 zł, kunca p. Frtla w 

| Ze Lwowa donoszą: 


Policja lwowska od dłuższego już cza 
su poszukiwała dwóch niebezpiecznych 
kasjarzy, Teodora Zukowa, Gruzina i 
Zygmunta Feuera, którzy mieli wiele 
włamań na sumieniu. Zukow między in- 
nemi włamał się do 
nej Holuba, Feuer dokona! szeregu wia. 
mań w Stanisławowie. Kasjarze ci byli 
jednak stale nieuchwytni. Kilkakrotn e 
policja otrzymywała poufne wiadomo- 
ści, że obaj ukrywają się w mieszka. 
niu kochanki Zukowa, niejakiej Wil. 
czyfńiskiej, zam. Arc szewskiego 10, wczel 
kie jednak rewizje nie dawały pozy- 
tywnego rezultatu. 


Wczoraj o godz. 11.ej 
niem. silny kordonpolicii . udał sie na. 
ubcę (Arciszewskiego. Policja otoczyła 
dookoła cały dom, tak, że nikt nie mógł 

niespostrzeżenie go opuścić. 

O przybyciu policji  zawiadomiono 
Wilczyńską, a ta zkolej uprzedziła o tem 
swego kochanka i jego przyjaciela, któ- 
rzy właśnie byli u niej w mieszkaniu. 
Obaj kasiarze uciekli na strych, a stam. 
tąd wydostali się na dach, chcąc zbiec 
do sąsjedniej kamienicy. 

CUMA LAATSTE OT | 4.78. ADAK E T VE 


przed molud. 


Młoda miljonerka wyjechała  matych- 

miast do Kuby, a po objęciu w posiada- | 
nie majątku po ojcu wezwała do siebie 

narzeczonego, któremu wysłała do Sta- 

nisławowa potrzebue dokumenty po- 

dróży. Mlody Schnarer zabiera ze sobą 

swoich rodziców i młodsze rodzeństwo 

abv po ślubie rozpocząć nowe życie 

pod słonecznem niebem Kuby. 


| Rozpoczął „Się pościg po dachach 
| bardzo niebezpieczny, gdyż wskutek o. 
padów śn.eżnych na dachach było bar- 


dzo ślisko, Wywiadowcy policyjni do. 
byli rewolwerów i pod groźbą strzelania 
zmusili Zukowa j Fettera do zatrzymania 


kancelarji notarja|. | się. Kasiarzy skuto j pod sing eskortą 


odprowadzono ich do Wydziału śledcze. 


| ga. Pościg na dachach, który odbyl się 


w godzinach rannych. wywołał zrozumia- 
l4 sensację w tej okolicy į na ten temat 
kolnortowano najrozmaitsze pogłoski, 
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RADIO-KACIK. 


RASZYN, czwartek. 


11.40 Przegląd prasy polskiej, 1150 Kom 
motenr. dla komunk. lotniczej 11,58 Syenel cza 
su. [2.05 Program na dzień MERCI" [2.10 Ply. 
ty. 1230 Urz. kom. PIM. 12 35—1400 XI kon- 
cert szkolny 15,10 Kom, Państw. «Inst. Fksport. 
1515 Kom, zospodarczy. 15.25 Piosenki w wy- 
konaniu H. Ordonówny z płvt 15.35 Nic za» 
darmo — kupulmy roztropnie”, wygł. p. M. 
Romanowa. 1550 Płyty. «romofonowe, 14.25 
Prancuski (kurs średni), Lektr t.. Roaulzny. 
16.40 Odczyt p t. „Pieniadz Í kapitalizacja * wyż 
głosi dr. H. Gruber, 1700— 17.40 Konceri kame- 
rany z płyt gramofonowych. W przerwie kom. 
dla żeglugi I rybaków. 17 40—17.55 Odczyt pt. 
„Dzisiejszy Ślązak”. wygł p. Gustaw Morct. 
nek. 17.55 Program na dzień nastepny 1800 
Muzvka lekka. W przerwie wlad bieżace. 10 09 
Rozmaitości 19.20 Kom. Min. Rolnictwa i Re. 
form Rolnych. 19.3) Kwadrans literackie J, Wa- 
<niewski wygłosi w gwarze górniczej własne 0» 
powladamie p. t „Dawne czasy”, 1945 Pras. 
Dz. Radiowv. 20.00 —21 30 Koncert wieczorny, 
0.55 Wiad. sportowe. 2100 Dod, do Pras Dz, 
Radi. 21.30 Słuchowisko p, t Tristan | lzol. 
da*, w oprac. p. Z. Marynowskiego, 2215— 
22.55 Orkiestra cygańska Rudi Nyari z domu 
Pukiern, 22.55 Urz. kom PIM. I kotn. policyjny 
2300—2409 Muzyka taneczna. 


EED LEEI PREY Z OEE TZ PRL. ESEO POR TE ITO ZE EZIO EER EE ZART CZE PNA ETa n AO T 


trzech dni moda była tylko o tym sta! mym czasie, znowu wychodziła sama, tyl wróciła się z żałosnem spojrzeniem i wes- 


rym psie, który „uwziął” się zdychać po- 
woli, by zaniepokoić całe otoczenie! Gdy 
y chociaż chodziło o psa dobrej rasy — 
i młodego! Ale o to stare psisko, dotknię 
| te kołowacizna î katarakta,  przezwane 
| idjotyeznîe „Andruskiem”, co było rów: 
| nie groteskowe, jakgdyby starca stulet- 
niego zwano „Lilusiem”!! No tak. Bab- 
cia lubiła go bardzo. Ale żeby z tego po- 
wodu zapominać o ulubionej wnuczce, a 
szczególnie już 6 jej podwieczorku! 

Dla szczerości przyznać trzeba, że roz 
goryczenie moje nie zrodziło się w tej 
chwili dopiero, Codziennie, po drugiem 
śniadaniu, babcia wychodziła na krótka 
przechadzkę do ogrodu. Ale Andrusek 
' szed} za nią. 

Myślę dziś, że droga babunia tę wła- 
| śnie godzinę samotności 1 milczacej medv- 
"taci poświęcała pamieci swoich zmarłych. 
| Prócz starego psa, który szedł za nią, to- 

warzyszyć jej w tej porze musiały cienie 
męża, który zmarł zamłodu, siostry i ma- 
lego dziecięcia, utraconego w niemowlę: 
cym wieku. Gdy wracała do domu, ciem 
|ne jej oczy mrużyły się zlekka... odna;- 
dywała zwykłe otoczenie, portrety na ścia 
| nach î grzecznie czekającą na nią wnucz- 
kę. : 

— Miły miałaś spacer, babmiu? 

W/zruszała ramionami jakby  tłuma- 
cząc się: J l 
| — Och! spacer... 

I proponowała mi natychmiast, że raz 
jeszcze przeidzie się ze mna po ogrodzie, 
chcac mi doweść, jak bardzo lubi moje 
towarzystwo. Nazajutrz iednak. o tym sa 


ł 


| 


ko z Andruskiem przy nodze. i 

— Już koniec! O! moja droga, stara 
psino! +. 

Zbliżyłam się. Pies nie ruszał się wię 
cej. Babcia uięła cienkie nożyczki i goto- 
wała się do obcięcią kosmyka szersci tuż | 
przy słowie. 

Oburzona tem, zaprotestowałam: 

— Ależ babciu, nie zapominaj, że to. 
pies tylko! | 

Babunia uniosła ku mnie piekną twarz 
swoją. zalaną łzami, Spostrzegłam, że za- 
smuciła się jeszcze więcej. Z nagłem okru 
cieństwem, swojstem dzieciom. dodałam: 

— Ciekawa jestem, cnhyś ty zrobiła, 
gdyby to było które z nas! 

Splotła ręce, drtmęła ï surowo odwró 
cia się ode mnie. 

— Julciu. — zwróciła się do służacej 
— owin'emy go tym workiem î zawołamy 
starego Tranquille, by wykopał dół. 

Stary nadszedł, według zwyczaju po 
włócząc noga í użył dwóch godzin czasu 
by u stóp jabłoni wykopać móiniaturową 
jame. Trzeba było dłuższej perswazji, by 
namówić go do pogłębienia mogiły, i noc 
już zapadła, gdy przy blasku latarni zło 
żono w niej starego psa. Z okna kuchni, 
śmiejąc się złośliwie, przyglądałam sę 
całej ceremonji, w oczach moich poniża- 
jaca babkę. y 

Tego wieczora przybrałam míne lek- 
ceważacej wyższości, którą jednak nie 
zwróciła uwagi babrmi.. 

Nazajutrz z rana nikt fuż nie mówił 
o Andrvusku. A jednak. w porze spaceru, 
babcia wychodzac z domu. na nrogu od 


tchnęła. Jestem przekonana, że podczas 
samotnej jej przechadzki do drogich widm 
towarzyszących jej myślom, przyłączył 
się cień wiernego psa, idącego za nią przy 
nodze, 

Liczyłam, że babunia weźmie mnie z 
sobą tym razem. i już przygotowałam iro- 
niczną odpowiedź: — „Aha! więc mm 
zastąpić Andruska obecnie!” — Milcze- 
nie babci dotknęło mnie więcej od naga- 
ny. Gdy wróciła, wydała mi sie bardziej 
zmęczona niż zwykle i więcej przysar- 
biona. Po raz pierwszy z lekiem pomyfla 
łam o jej podeszłym wieku ? możliwej bli 
skiej śmierci. Niestety wszystkie moje p'e- 


| szczoty 1 figle nie zdołały jej rozerwać 


Pozostała jakby daleka í rozczarowana. 
Nazajutrz z rana wstałam pierwsza i 
pobiegłam do ogrodu Poczatek stycznia 
był melisty 1 łagodny, jak wiosną. Na 
trawnikach ukazały się pierwsze sasanki. 
Z.ebrałam je w nędzna i niezreczną wą- 
zanke i złożyłam na ziemi, gdzie spoczy- 
wał Andrusek. - 
Babcia zauważyła ją zapewnie w cja- 
gu swej późniejszej, samotnej przechadzki 
Nie zapomnę nigdy rozpromienfonego jej 
oblicza, z którem przywitała mnie po po 
wroce Skapa, jak 1 ja, w uzewnętrznia- 
nfu swych uczuć, pomimo to wyciągneła 
do mnie ramiona ruchem tak czułym, tak 
ufnym... 
jie Jesteś dobrem dzieckiem... dobrem 


dzieckiem... 


Zkolei î ia wezaraj jęknełam, klecząc 
na kuchennej posadzce: 


— Ach! mój Boże! To koniec już... 

I był to także pies nierasowy, o dlu- 
gie) szerści, Ale był do mnie ogromie 
przywiązany i, dotknięty wielu dolegli- 
wościami starości. rozstawał sie ze mną... 
Dwanaście lat temu nazwaliśmy go Bob- 
by według pierwszej zabawki mego nai- 
starszego syna — pieska z czarnego jed- 
wabiu. Napoły oślepły już, zachował tę 
wesołą nazwę | budził się tylko na dźwięk 
mego głosu. Dzieci moje uważały go za 
zawadę w domu. 

— Co to? Znowu leży pod twoim 
progiem ten stary idjota! Nadepnąłem na 
niego... trudno. 

Oczyma poszukałam nożyczek ( stare 
jąc się połknąć łzy moje, obcięłam psu— 
memu najwierniejszemu przyjacielowi — 
kosmyk szerści przy głowie. 

— No, naprawdę, — rzekł syn mój 
Pawełek, który już skończył dwanaście 
lat, — trzeba przecież pamietać, że to tyl 
ko nies.. Jak można sie tak przejmować!. 
Ciekaw jestem, cobvś zrobiła, gdyby któ- 
re z nas zachorowało?... 

Słowa te doszły mnie. jakby z prze 
szłości... Omal nie poprosiłam sługi. be 
zawołała starego Trenqguille. Chłoncy moi 
upominali się o podwieczorek... Pawełek 
telefrnował, bv sprzątnięto mego stareo 
Bobbv'eso... W ogrodzie kwity pierw- 
sze sasankń... ; 

Zbieżność wypadków w bìegu lat hu- 
dzi złudzenia... Ale wobec innvch pradów 
życia nie należało się łudzić, by które z 
trojga dzieci motch zerwało wiazankę 
kwiatów na mogiłę mego wiernego stare- 


go nrzyjaciela.., Tłum. L. M. 
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Mr. TB. 


grobie boksera. 


Pomnik na 


Nowe władze „Pogoni“. 


Ze Lwowa donoszą: 

Odbyło się doroczne walne zebranie LKS 
„Pogon“, w obecnosci licznie zebranych 
członków. 

Przebieg obrad, które utrzymane były w 
całości na wysokim I czysto rzeczowym po 
złomie b. spokojny. 

Ź ważniejszych uchwał należy zanotować 
przeprowadzenie szeregu zmian statutowyci:, 
z których nałważniejszą Jest wprowadzenie do 
statutu „.Pogonf* propagowanie w  najszer 
szych masach 1 przeprowadzanie perjodycz- 
nych prób o POS. oraz statutowy obowiązck 
dotyczący zawodników i zalecenie w stosunku 
do Innych członków poddawania się 

próbom sprawności © POS. 


i odznaki sprawności państwowych związ- 
ków sportowych, zrzeszonych v Z, wzgl. 
podlegających P. U. W. P. 1 P W. 

Pogoń 


Zmłany te wprowadza do statutu 
kiko pierwszy klub - sportowy w Polsce. dzię. 
KH imicjatywfe wnioskodawcy por. Władys.a_ 
wa Szyby. 

Pozatem zniesiono zarząd główny I sty. 
tworząc jeden zarząd klubu oraz wydz ho. 
torowy 6 charakterze wyłączuje reprcezen'a- 
cylnym 

Zmieniono na koniec statut klubu 
zódność honorowego protektora 
przeż aklamację wybrany został 


tworząc 
którym 
prezydent 


W drodze powrotnej... 


Zwycięstwo hokejowej drużyny polskiej w Morawskiej 
Ostrawie. 


W drodze powrotnej do kraju zatrzymała 
się hokejowa drużyta polska w  Morawsklej 
Ostruwie, gdzie rozegrała mecz, jako repre- 
zentacja Warszawy z Morawską  Ostruwa, 
reprezentowaną przez Slovan. Zwycieżyli Po: 
łacy w nieznacznym stosunku 3:2 (1:0, 1:1 
1:1. 

Na drażynie polskiej odbił 

brak Krysglera, 
oraz kontuzjowanie na początku gry Marchew 


się ujemnie 


| sekretarz: J., 


m, Lwowa, W. Drojanowski. 

Wyborów prezydjim zarządu klubu, śekre- 
tarza 1 skarbnika dokonano również przez â» 
klamację. Pozostałe władze klubu wybrane | 
w głosowańiii tajnem większością głosów i 

Organizacjọ jubileuszu klubu, przekėzaño | 
nowemu zarządowi, polecając temuż zarazem | 
stwtrzeńie z okażji jubileuszu przechodniego 
memorialu tm. śp. E. Godlowskiego, do dys- 
pozycji tut. Ośrodka WP. i PW. dla tej dru- 
żyny bokserskiej LOZB, która w sezonie wa!- 
ozy mafbardziej fafr, 

Uchwalono również by fa zrobie śp. gò- 
diewskiego wystawić pomnik. 

Zarazem polecono przyszłemu zarządowi 
stworzyć w roku jubileuszowym stałe stypen: 
djum 

dia zawodnika „Pogoni“, 
który reprezentował barwy  czerwono.n'e- 


bieskie w mistrzostwach pierwszej klasy, a 
który studjować będzie w C..W.F., w War- 
szawie. 


Uchwalono ozdobić salọ obrad klubu przez 
tableau złożone z fotografij członków ustępu. 
jącego zarządi: który tak sportowi, jak ! kiu: 
bowi macierzystemu dobrze Się zasłużył. 

Nowy zarząd klubu: prezes“ ppłk, dypl. L. 
Lepiarz. szef sztabu O. K. TV, vice prezesi: dr 
A. Piasecki. T. T. Kuchar. prof. T. Dręsiewicz. 
Frdt: skarbnik: radca T. Stąpor, 


nad 
tak 


czyka, Mimo to Półacy miell przewagę 
przeciwnikiem, zarówno techniczną, jak í 
tyczną 

Gra prowadzona na stosunkowo 
boisku była dość chaotyczna I ostra, 
Szcza ze strony Ślóvami 

Branki zdobył dla Warszawy 
(2) 1 Nowak (1), a dla Czechów Fiach ! 
dak po jednoj. 


małe 
zwią: 


Szenaj zli 
Sm. 


Marsz z nartami na ramionach 


przez ulice Lwowa. 
Lwowski okręgowy Zwiazek Narciarski or- | przy świetle pochodm 


i8-go b. m, wielki pro- 
pagandowy marsz narcłarski przez ulice mta. 
sta. O lle pozwola warunki terenowe i śnie- 
towe odbędzie się on na nartach, W braku 
śniegu przemarsz odbędzie się z nartami na 
ramionach. Udział w tej ciekawej man/fe;ta- 
ch sportowej. która się odbędzie wieczorem 


gamizuje dziś dnia 


| lice miasta. 


wezmą wszyśtkľe kluby IwowsSkie, 
Na czele pochodu kroczyć będzie orkiestra 
wojskowa, Poza tai pochód urozmaicony bg- 
dzie transpirentami o okolicznościówych tatis 
sach. Trasa marszu prowadzi przez główne tt. 


WARSZAWA — LÓDŹ — BERLIN 


Ciekawe spotkania bokserskie. 


W dniach 28 | 29 bm. bawić będzie w War- 
szawie bokserska drużyna berlińska „He 
ros", Rozegra ona dwa spotkania z drużynami 
polskiemi. Pierwszego dnja przeciwnikiem ber 
lińtzyków będzie kombinowany zespół warszaw 
skiej 

Gwiazdy i IKP. (Łódź). 
Drugiego dnia Heros walczyć będzie z druży” 
ną kombinowaną wurszawskiego CWS i łódz: 
kiego IKP. Heros przyjeżdża do' Warszawy w 


składzie: Czapla, Neuman, Jonśchker, Biichler, 
Lücke, Hofman, Blauróck, Hepschel. 

Pierwszego dnia drużyna warsząwska wy” 
stąpi w składzie: Rothólec, Leszczyński, Lewit, 
Rosenberg, Bartosiak, Doroba, Stahl I i Krenc. 
Drugiego dnia skład drużyny ulegnie znacznym 
zmianom i przedstawiać się będzie następują” 
co: Wieczorek, Śmiech, Goss, Banasiak, Garn- 
cartek, Chmielewski, Karpiński, Krenc, względ* 
nie Konarzewskł. 


Rozdanie nagród na herbatce 
w Łódzkiem Towarzystwie Kolarskiem. 


W sobotę, dnia 21 stycznia r. b. o godz. 
8,30 w lokalu własnym, przy ul, Targowej Nr 
8 (róg Przejazd) Łódzkie - Towarzystwo Ko- 
larskie urządza uroczystość rozdania Mi- 
tród. za sczon 1932 r. połączoną z herbatką 
towzrzyską | tańcami. Wydane zostaną na- 
trody za następujące imprezy sportowe urzą. 
dzone przez Ł, T. K. w sezonie 1932 r.: a) M'ę 
dzyklubowe wyścig! z dnia 8 maja 1932 r, b) 
Mistrzostwo Towarzystwa na rok 1932, c) WY 
$cię sztafetowy Łódź.Kalisz=Łódź, z dnia 14 
sierpnia 1932 r., oraz nagrody za turystykę 


a W Z RE A EEE 


Jam się szzęśce Mśniechnęła/ 


FEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVI 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

Wczoraj w piątym dniu ciąznienia Mi-cj 
dasy 26-ej polskiej loterji padły wygrane na 
iastępujące numery: 

ZA. 200.000 na Nr, 4291. 

ŻŁ 15.000 na Nr. 97567. 

Zt. 10.000 na N-ry 28945 91343, 

Zł, 5.000 na N-ry 94414 116514, 

ZŁ 2000 ma Nery 9444 30747 66458 68162 
133070 141. 

Zł. 500 na N-ry 18651 2300 334% 42949 
40537 50145 52531 89744 101525 100901 127781 
130616 912. 

ZI. 400 na N-ry 19974 40006 44550 5355 
64607 73068 82898 0341 50043 95025 967lb 
105148 106891 119360 134473. 

ŻŁ 300 ma N.ry 3533 7338 8897 17399 21751 
22019 44370 45330 48052 58551 64305 72957 
75523 104245 111257 116079 117090 936. 

ZI, 250 na Ney 70 1326 12179 174 24360 
27116 29578 30072 32576 44893 49735 781 54795 
68264 70232 71939 75084 76538 71638 79278 
81125 101434 695 102060 113368 116237 117849 
122987 124188 900 125942 131540 134416 136734 
138037 141030 

Premie (zł. 70000 premi podzielonych będzie 
między losy ponownie wygrywające, w zależ- 
ności od flości tychże. Wysokość poszczegj! - 
dych premij ustalona będzie po cląznieniu II? 
klasy, 

1624 7323 15420 17910 19162 712 29912 24092 
5Ż6Ł 27277 28652 945 20432 348 30072 21706 


Wszyscy zawodnicy biorący udział w 
powyższych imprezach, proszeni są o liczne 
przybycie na uroczystość. Wejście bezpłatne. 


Nowy rekord Polski 


w podnoszeniu ciężaru. 


Na zawodach © drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w podnoszeniu ciężarów  Merkler 
(Legja) ustalił nówy rekord polski w wyciska” 
niu oburącz, w wadze średniej. Rekord wyno” 
m 87,6 kg. 


32149 32396 576 34266 509 36900 39439 479928 
48448 50718 54076 58088 742 59054 967 62546 
66070 985 67326 72385 761 74001 856 75431 
78973 791% 81745 82680 83251 84813 85616 DZU 
90053 91325 92523 93677 756 97032 98379 1036% 
106342 555 891 107474 108445 114105 115972 
116697 117561 956 20540 705 121904 122147 
126971 129770 130012 13204 132 133077 135486 
139467 141467 557 143552 144314 146096 548. 


Po 200 zł, na N.ry: 
165 256 350 62 69 71 641 1117 81 425 699 176 


8 


627 746 83 910 22303 4M 54 570 
23120 232 718 973 24011 23 69 245 

25123 258 366 552 688 819 917 26088IEZ 299 
304 78 728 27108 231 333 95 431 554 88 £46 
28019 176 923 29364 90 488 54 681. 

30267 452 576 700 36 %0 58 31202 426 7133 
37 48 877 994 32 143 250 354 404 84 757 33144 
79 338 34001 03 432 639 915 16 56 80 94 35160 
58 89 232 340 558 687 891 36234 62 334 836 8 
37070 226 492 565 628 857 900 I8 38003 14 
86 381 425 524 63 613 711 834 39 205 4!2 741 
832. 

40064 114 554 797 961 41207 400 558 656 844 
905 35 42134 290 426 86 774 823 53 90 43280 


| samej 


z Z A ZN AN W WE 


CH o”. 


„E 


Wszechświatowy dzień sportu robotniczego 


we wszystkich państwach. 


W roku bieżącym, dnia 25 czerwca odbędzie 
tię we wszystkich państwach na kuli ziem 
skiej t żw, Wszechświatowy Dzień Sportu Ro 
botniczego, W tym dniu we wszystkich miej- 
scowościach na Świecie mają się odbyć wielkie 


propagandowe zawody sportowe, 
organizowane przez miejscowe robotriicze zwią 
zki | organizacje sportowe. W Polsce odbędą 
się również liczne imprezy ze wszystkich dzie” 
dzin sportu. 


Sport w kilku słowach. 


nownie rozpatrywana sprawa meczu ŁKS-U- 
nion o mistrzostwo. Za zgodą klubów zdecydo 
wano ostatecznie meczu nie powtarzać, do ukoń 
czenia rozgrywek o mistrzostwo pozostały nie 
całe dwa tygodnie i już 29 bm. ma się odbyć 
mecz eliminacyjny między mistrzem Łodzi i 
Torunja (prawdopodobnie w Łodzi). W rezulta 
tie niecz został zweryfikowany, jako 5:0 na 
korzyść ŁKS.u. Na tem samem zebraniu został 
wyznaczony na czwartek 26 bm. mecz o mi- 
strostwo ŁKS—Makkabj, który nie mógł się 
odbyć w terminie wyznaczonym uprzednio ka 
lendarżykiem. 

(—) Ilość klubów hokejowych w okręgu 
łódzkim uległa zwiększeniu. Mianowicje do 
ŁOŻHL, zgłosiła się juź nowoutworzona dru- 
żyna hokejowa Harcerskiego Klubu Sportowe* 
go, która jednak w sezonie bjeżącym ze wzglę 
du na spóźniony termin nje będzie mogła 
wziąć udziału w rozgrywkach o mistrzostwo. 

(—) W związku ze bliżajsyem się Walnem 
Zebraniem ŁKS-u (4 lutego) poszczególne seki 
cje klubu przygotowują szczegółowy program 
zawodów | imprez sportowych związanych zZ 
obchodem jubileuszu Z5-lecia ŁKS-u, Jak się 
dowiadujemy, wszystkie te imprezy odbędą się 
w ciągu miesiąca czerwca b. r., przyczem dru 
żyna piłkarska rozegra mecz towarzyski z jed 
ną z czołowych drużyn ligowych i ze znaną 
drużyną zagraniczną, sekcja lekkoatletyczna u 
rzedzą ogólnopolskie zawody z udziałem  zna* 
nych asów: podobne imprezy, zorganizują rów” 
nież sekcje: bokserska, tennigowa, gier sporto- | 
wyćh [ kolarska. 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dwa dalsze mecze hokejowe o mistrzostwo o” 
kręgu. Na lodowisku ŁKS-u o godz. ll-ej od 
będzie się mecz między ŁKS-em a SKS-em s 
Łódzj oraz na lodowisku w  Helenowie o tej 
godzinie mecz między Unionem a 
SKS-em ze Zgierza. 

(—) Po uchwaleniu przez dwudniowe obra- 
l dy Ligi PZPN podziału klubów ligowych na 
dwie: grupy, kwestja reformy rozgrywek pił | 
karskich wymaga jeszcze ostatecznego uchwa: | 
lenia przez Walne Zgromadzenie PZPN w 
dniach 18 i 19 lutego, Zarząd PZPN*u przy- 
puszczalnie wycofa swój wniosek podziału na 
2 grupy przy ilości 11 klubów jest bowiem ża” 
dowólony z uchwał walnego zebrania Ligi. 

(=) W dniu wczorajszym odbyło się doraź 
ne posiedzenie zarządu I. P. pod przewodni: 
ctwem p. Wolczyńskiego na Którem wysłucha* 
no sprawozdatia z poniedziałkowego posiedze” 


(—) Na zebraniu zarządu ŁOZHL była ej 


Ważność zezwoleń na broń 
przedłużona do 1-go marca. 


Starostwo Grodzkie podaje do wiadomo:ci | 
osób zainteresowanych, iż ważność zezwoleń | 
na broń wydanych na rok 1932 zostaje prze. | 
dłużóna do dnia 31 marca. 1983 r, 

Podania o przedłużenie ważności zezwoleń 
na broń poza okteślony termin należy zio- | 
żyć najpóźniej 

do dnia 1 marca 1933 r. 
W podaniu winna być wyszczególniona posia- 
diana broń saz numer zozwolënia z roku 
1932. Podania należy składać zależnie -1| 
miielsca zamieszkiwania t.j. csoby | 
käte na terenie I. II, II i TV Komisarjatu P. P. | 
wiune złożyć podanie do l.ej Ekspozytury Sta. 
rostwa. tl. Bazarna Nr. 5, zamieszkałe na te- | 
renle V. VI, VII, X i XI Komisarjatu do If-cj | 
Ekspozytury, ul, Monfuszki Nr 8 | zamiesze | 
kate na terenie VIII, IX, XI XIH f XIV Komi. 
garjatu — do ċentrali Starostwa, ul. Kilińskie. | 
go Nr. 152. | 


zamiesze | 


WIECZÓR TOWARZYSKI ZWIĄZKU | 
OFICERÓW REZERWY. | 


t. Zarząd Związku zawiadamia członków. 
że w czwartek dnia 19 stycznia b.r. odbę* 
dzie stę w lokżlu Związku przy ul. Piotrkow- 


21.ej Wieczór Towarzyski, na 


skiej 103 o godz à 
będzie komplet orkiestry | 


którym przygrywać 
tanecznej 
Wstęp diá członków | wprowadzonych go | 


2. Członkowie Którzy chcą otrzymać za- 
proszenie na bel Olicerów Rezerwy w dniu 4 
nitego b. r. dia krewnych lub znałomych win- 
ni zgłosić imiona, nazwiska i adresy tychże w 
Sekretariacie Zwią”ku w dniach 19 f 26 b. m. w 
godzinach od 19—21-ej. 


w 
a 


776 
930 


9.5 


471 99 612 90 44008 84 98 312 517 89 675 
813 96 45236 529 96 676 46002 17 537 38 
47195 261 65 60 515 628 886 45008 726 SI9 
89 49489 578 627 37. 
50091 326 549 72 691 850 998 51027 145 
796 52128 405 574 92 788 816 23 31 53170 405 
66 86 852 54003 19 78 55115 212 
780 56080 530 861 57077 190 245 324 51 461 93 
606 79 805 58071 322 71 451 654 794 326 950 
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421 72 91 534 711 26 037 52 
807 905 6 562660 759 
52 768 944 50 64061 
83 304 5 954 64 66089 
op TT2 942 67025 266 


492 657 88 703 9% 
78 772 78 815 9372112 
73104 352 586 7» 
75041 93 188 


700381 219 
71152 344 449 
237 48 60 472 
64 972 74312 
98 323 482 97 
234 77107 592 875 
79095 112 43 333 

80022 55 252 315 418 46 97 564 66 676 841 
81143 83 75 352 650 748 81 95 82241 
369 433 619 45 729 974 B3li2 212 28 344 73 
403 659 62 712 71 890 84176 232 311 740 936 97 
85047 219 337 487 5% 706 807 14 8607R 3E2 
428 612 870 974 87085 328 704 53 58 60 60 392 
G07 88069 172 200 357 74 77 650 71 89233 «H 
512 63 675. 

90165 377 489 528 922 91147 518 77 649 
912 97 92227 65 564 93043 213 57 544 94101 
547 691 813 41 967 95069 151 220 326 402 
718 801 96015 18 237 47 301 953 97122 221 +41 
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nis P.Z.B. w sprawie weryfikacji 


zawodów © 
drużynowe miistrżostwo Polski IKP-PKS. 
W wyniku długiej konferencji postanowiono 


do Katowic na wyznaczony na niedzielę miećź 


powtórny z PKS. nie jechać | domagać się we 
wszystkich możliwych instancjach przyznania 
słusznych praw. 

Jednocześnie uzgodnione zostało stanowisko 
z zarządem Okręgowego Zw. Bokserskiego w 
sprawie wniosku o zwołanie nadzwyczajnego 
walnego zebrania P, Z. B. na porządku, które 
go znajdzie się również sprawa IKP—PKS. 

(—) W Zakopanem odbędzie się w nadcho* 
dzącą niedzielę posiedzenie Rady Narciarskiej 
przy udziale wszystkich członków Rady z pułk. 
Bobkowskim na czele. 


Z a 
Ton prasy czeskiej 
stał się mniej pewny. 
Czechosłowacka federacja bokserska zwró” 
ciła się do niemieckiego związku bokserskiego 
z propozycją rozegrania meczu  międzypań” 
stwowego. Niemcy nie udzfeliły dotąd odpowie 
dzi. Czeska prasa spodziewa się nawet zwy” 
cięstwa nad Niemcami, biorąć pod uwagę o 
statnie sukcesy Czechosłowacji, która pokona* 
ła Włochów 10:6. Bawarję 9:7 ; Węgry 11:5. 
Klęski reprezentacji Brna w Polsce spówodo* 
wały, że tón prasy czeskiej stał się mniej pew 
ny. 


Ogólno - akademickie narciarskie 
mistrzostwa Polski. 
Akademicki Związek Sportowy w Cieszynie 
organizuje w dniu 4 i 5 lutego rb. w Wiśle 
trzecie ogólno-akademickie narciarskie  mi* 
strzostwa Polski. Mistrzostwa te będą niewąt 
pliwie największą imprezą narciarską na ślęs- 
ku, Dotychczasowym mistrzem był tragicznie 
zmarły 6. p. Gąsienica-Marcinowski. 


. s 

Ciężka walka Rana 
z amerykańskim bokserem. 
zawodowy bokser polski Ed- 
cłężką 10-rundową wa'kę 
z pięściarzem amerykańskim  Mecadon'em 
Zwyciężył zdecydowanie na pmkty Ram. 
przyczem w ostatnich rundach Mecadon zna- 
lazł się kilka razy na deskach, 


BUGIL L? TYPY TTW TI TRO TPK S COWON O 


Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Plac paryski 13. 


Doskonały 
ward Ran stoczył 


Teatr Kameralny — Medor. 
Teatr „Popularny — Peppina. 
Wesnły Wieczór — 7abawki dla Łodzi. 
Adria — | Dwaj pechowcy (Slim ł Grim). u 


Doła i niedola (Laurel i Hardy). 
Balka — Gehenna kobiety. 
Capitoj — Blond Venus. 


Corso — 1 Wołga. Wołga... T. Szalony ry- 
cerz. ; s 

Czary — |. Cowboy z Arizony. Il. Mistrz 
plęśc] | 

Grand Kino — Śpiew.. cajus.. dziew- 
czyna 


Ludowy — Duża sala: Znajoma Z wagónu 
Mała sala: I Diabelsk jeździec. 


sypłalnego. 
Jl. Postrach pustyni. 
Luną — Raj podłotków. 
Metro — I Dwaj pechowcy (Slim i Grim) 


JI Dola i niedoła (Laurel 1 Hardy). 
Oświatowy — Przygody Tomka (Gawyerad. 
Palace — Ziemia niczyja 
Pan — 1. Gdzię Wschód Jest Wschodóm 

I. O czem śmią dziewczęta. 

Przedwiośnie — Szanęhni — ekspress. 
Rakieta — Dziowczę z Montparmasu. 
Splendid — Bezdomni. 
Stylowy — Pożądana. 
Sztuka — Naszu jest noc. 
Zacheta — Łzy %0-to letniej. 

, 


WINSZUIEMY. 


Jutro: Henrykowi. 
Wschód słońca 7.35 
Zachód — 15.58 
Długość dnia 8.23 
Przybyło dnia 0.37 
Tydzień 8. 


IAEE ESAN OE TOTEN ZRROROAROW 


59 624 732 98028 113 216 346 50 97 696 721 33 
67 99000 96 214 340 495 543 673 793 837 97, 

100081 37 399 445 656 706 855 
101224 374 78 467 646 756 843 83 1020077 452 
541 64 77 748 68 839 986 103004 377 456 104149 
230 63 306 492 800 43 960 105196 249 461 501 
908 52 106043 101 38 327 107243 301 6 533 3%0 
108433 61 630 768 938 109270 413 78 560 67 
881 920 54. 

110093 229 65 778 94 812 64 111051 159 446 
123 86 820 960 112134 346 575 671 74 131% 
231 92 434 541 44 58 86 916 114182 214 388 516 
58 69 717 33 88 115197 263 717 60 116050 655 
73 756 79 98 117187 272 82 320 21 540 420 52 
827 51 118040 531 73 740 91 96 890 965 119230 
332 633 43 760 821 63 901. 

120002 79 % 257 417 37 121206 360 553 75t 
129011 283 372 439 621 23 740 600 45 960 13064 
154 213 93 328 508 10 50 698 707 11 24 832 
940 124046 155 277 317 53 50 81 86 472 % 673 
734 61 847 125008 235 46 378 419 598 668 SI9 
955 126138 206 76 430 33 549 701 906 40 68 82 
127607 789 128335 440 720 40 540 748 923 85 
129142 429 56 664 766 837 70 904 7. 

130016 187 91 222 29 341 62 450 808 £4 3 
131137 244 616 827 132029 30 156 476 512 63? 
755 825 59 133044 95 215 307 463 535 39 %6 624 
749 99 134013 40 107 314 454 63 808 903 88 
135840 993 13% 103 13 299 357 437 603 64 719 
51 137159 84 519 850 138284 405 48 561 645 
936 90 139201 3 354 504 633 750 98 889. 

140012 241 558 839 61 75 141088 266 412 
555 778 988 142219 46 354 94 512 0 722 % 
143197 261 605 728 65 976 144087 100 7 268 


674 | 457 741 42 45 906 115003 419 SR 648 53 761 9.34 


146019 207 14 357 405 93 608 703 833 42 94! 
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Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA 


Londyn. złoty (za 1 ft. st.) zamk. — 2998 
Praga. wpłaty na Warszawę (za 100 złotych 
377.15—379.15 Wiedeń. złoty czeki — 7931— 
79.79 banki. — 79.15—79.75. Zurych. złoty (za 
100 złotych) zamkn. — 58.15, Berlin złoty (za 
106 złotych) noty większe — 46.%5—47.25 
wpłaty ma Warszawę 47.10—47.30. na Katowi- 
ce 47.10—47.30. na Poznań 47.10—47.30. Gdańsk 
złoty (ża 100 złotych) 57.64—57.76. telegraficzne 
wpłaty ia Warszawę 57.62—57.74 

Paryż, 13 stycznia. Londyn 85.94, Nowy. 
Jork 2561, Szwajódria 493. 


BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 18 stycznia, Loco 6.30. styczeń 
6.15 luty 6.13, marzec 6.24. kwłeceń 6.27. 
Nowy Orlean, 18 stycznia. Loco 6.19, styczeń 
6.11. marzec 6.19, maj 5.31. 
Liwerpool, 19 stycznia, Loco 5,18. styczeń 
4.93, luty 493. miarzsc 4944. kwiecień 495. 
Egipska. 18 stycznia. Loco 7.27 styczeń 
6.98, marzec 7.03, maj 7.11. 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 
DROBNE ZWYŻKI KURSÓW DEWIZ. 


Na zebraniu giełdy pieniężnej panował nas 
strój spokojny, odchylenia kursowe były nič 
zmaczne. 

Londyn zyskał I gr. na 1 funcie, Paryż 2 gr. 
na 100 fr. fr. Belgia 5 gr. na 100 big. oraz 
Holandija 15 gr. na 100 fl, hol. 

Po utrzymanych kursach zakupywańo Pra: 
gę Szwajcarię | Nowy Jork — kabel; czek na- 
tomiast był tańszy o 0.1 gr. na 1 dolarze. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 


Z pożyóżek premjowych mocniej kształtowa 
ła się 4 proc. Pożyczka Dolarowa, zyskując 10 
fr. ńa sztuce. 4 proc. Pożyczka  Inwestycyjma 
zmiłkowała; zwykłe odciuki były tańsze o 78 
gr. setje natomiast o 4 zł w stosunku do u. 
rzędowych notowań z przed paru dni, 

Z innych papierów państwowych po usta. 
lonych cenach obracano 6 proc. Pożyczką Do- 
larowa 10 proc. Pożyczką Kolejową oraz sta» 
mi i obligacjami banków państwowych 7 proc. 
Hożyczka Stabfllizacyjta miała tendencję słab- 


szą. tracąc w rezilłtacie w ciągu dała 062 

proc 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 


Dział stołecznych listów zastawnych był 
dziś bardziej ożywiony nastrój przeważał moc 
niejszy. 4 i pół proc. Listy  Zastawne Ziem 
Warsż., jak również 7 proc. Listy  Zastawne 
Ziem, Dołarowe oraz 41 pół proc. Listy Za. 
stowne m. Warszawy zyskały po 050 proc. 
5 proc. Listy Zastawne m. Warszaw były 
droższe o 1.25 proc. 8 proc. Lfsty astawne 
m. Warszawy natomiast straciły 0.50 próc. na 
kursie. Pozatem doszło do zawarcia tranzakcył 
8. | 9. ser. 6 proc, Pożyczki Konwersyjnei m. 
Warszawy po canice o 2.50 proc. wyższej (dst. 
nót. 4 b. m.). 

W grupie prowincjonalnej obracano oddawane 
nieukażuiącemi się na rynku 5 proc. Lista 
Zastawnótni m, Lublina po kursie 43 pros, Czy» 
lio I proc. wyższym od 8 proc. Listów Za: 
stawnych m. Mubina: 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Prem). Poż. Dolarowa serja III 56,40—56.5% 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 10278 
Prtemiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 108.00, 
Pożyczka Dołarowa 1919—1920 r, 55—57495— 
56, Pożyczka  Stabilizacyjma 1927 r. 56388— 
| —56.13, Pożyczka Kolejowa 100.00 Listy Za- 
sawng Banku Rolnego 83.25, Listy Zastąawne 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zast, Banku Gosp. 
Kraj Il em, 33.25, Listy Zast, Banku í 
| Kraj | em. 9400. Oblgacie Komunalne Gosp. 
i Kraj, il em. 53.25. Obligacje Komunalte Banku 
| Gosp. Kraj. I ëêni. 04.00, Obligacje  Budowłane 
Banku Gosp. Krai. I em. 9300, Listy Zast. 
Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 40.00 Li. 
sty Zast. Tow. Kred. Ziemsk w Warszawie 
350—38.25. Listy Zast: Tow. Kred. m. War- 
szawy 45,50, Listy Zdst. Tow. Kred. m. War. 
szawy, 50.50-51.25 Listy Zasy Tow. Kred. m. 
Warszawy  44.15—44,25,  Poż. Komwers. m 
Warszawy 1926 r. 34.50, Listy Zast. Tow. 
ji m. Lublina 43.00. 


AKCJE — BEZ POPYTU. 


Na zebraniu giełdy akcyjnej popyt byt mi. 
| nimalny tak iż do tranzakcy; oficjałnych dó, 
|szło jedyńie w grupie bankowej, a mianowisie 
|akcjami Banku Polskiego po cenie 6 50 gr. 
| niższej. 


KURSY AKCYJI. 
Bank Polsk 82.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


| 
i 

Warszawa, 18 stycznia. Urzędowa ceduľa 
Giełdy Zbożowo-lowarowej ceny za 100 kz. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hburto= 
wym ladumek wagon. kursy ustalone ua poda 
stawie cen giełdowych: żyto standard I 700 
gr. (115 1) 15.00—15.75: żyto standard Il 15.25 
—15.50; pSzelnca dwor. czerw, jara, szklista 
775 gr. (132 () 27.25—27.15; pszenica jednolita 
742 gr. (1251) 26.75—27.25; pszenica zbierana 
731 gr (124 f) 25.75—-26.25; groch polny z wor- 
hem 23.00-—25.00; Wiktorja z work, 2500— 
30,00; 41.00—4306, mąka pszenna 0000 wym. 
50—60 proc. 38.00-43.00; mąka żytnia pyt. I 
gat. 55—55 proc. 2400—2600. mąka żytnia 
sitk. [I zat, Il gat. po 55 proc. 20.00—21.00; ma- 
ka żytnia razowa 95 proc, 20,00—21 00 
2 NEINA W E PSI OOOO T EA 

BAL MASKOWY „TANGANILLA*, 

Bal Maskowy ,Tangasnilla*, który odbędzie 
się w Filharmonii w sobotę, dnia 21 b. m., Sta” 
raniem Zarżądu Koła Opieki nad Hufcami 
Szkołnemi P, W. wzbudzał wielkie zaintereso. 
wanie i spodziewać się należy, żę będzie ow 
$ranowił ciou tegorocznego karnawału. Komiiet 
Bałowy pod przewodnicrwem Panów: D-ra Ora 
bowskiego Dyrekwra  Bromirskiego í Dyre* 
która Idźkowskiego dołoży wszelkich starań, 
ażeby gościon zapęwnić mdłe spędzenie jacy 
w pięknie udekorowanej sali w wirze tańca 
do którego przygrywać będą dwie orkiestry 
wojskowe. Gośc! czeka cały szereg miezwy- 
kłych niespodzianek. Komitet pań Gospodyń pod 
przewodnictwem Pani Dyrektorowej Dawisono» 
wej przygotowuje własny tan! bufet. Ceny bi- 
letów wejśca* normalny zł. 5 — ulgowy zł 3 
Dochód z imprezy tej został przeznaczony m 
rzecz prowadzenia Hufców Szkolnych P, W. 


Krupnik. 
Wędzonka z 
| Legumina z . 
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o zgotować jutro na obiad? 
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Telegramy przyniosły smutną 
władomość o niespodziewanym zgo 
nie w m. Leicester najlepszej lotni- 
czki angielskiej miss Winifried Spo- 
oner. 


Przedwczesna śmierć dzielnei ko 
biety okryje żałoba nietylko lotni- 
ctwo angielskie, któremu miss 
Spooner w swem krótkiem życiu nie 
fednokrotnej sławy  przysporzyła 
swemi pięknemi wyczynami. lecz 
również i całe lotnictwo światowe. 


Miła i prosta w obejściu, a nieu 
straszenie wprost odważna w walce 
z żywiołem powietrznym — zdumie 
wała miss Spooner naiwvtrawniej- 
szych pilotów swą umieietnościa lot 
niczą, połączona z rzadko snotykanaą 

zimna krwia w obliczu 
i niebeznłeczeństwa. 

Dzięki powvższym, cennvm za- 
letom lotniczym — brała ona udział 
trzykrotnie w miedzynarodowym 


Challenge'u dla samolotów sporto- 
wo-turystycznych (w 1020, 10%0 i 
Tro32 r.), zdobywając w dwóch 


pierwszych doskonałe miejsca i sła- 
wę. 

W Challenee'u ostatnim — zesz- 
łorocznym — miss Spooner była 
wśród zawodników jedvna kobieta. 


Uczestniczyła ona w zawodach 
na włoskim samolocie Breda 323i 
pod włoska flaga (Anglia nie brała 
oficjalnie udziału w ostatnim Chal- 
lenge'u, zdobvwaijac odrazu w 
pierwszych konkurencjach czołowe 
miejsce. Miedzy innemi — lotniczka 
osiarneła najlepszy wvnik w niezwy 
kle ciężkiej próbie najkrótszeso la- 
dowania, w której pobiła o x% met- 
rów najlepszego konkyrenta. 


Niestety — przed rozpoczeciem 
drugiej części Challenee'a. „lotu o- 
krężnego”, miss Spooner wycofała 
się nagle z zawodów z niewiado- 
mych bliżej przyczyn. Podobno lot- 
niczka rażona została 


jakiemiś próbami sabotażu, 


mającemi na czlu uniemożliwienie 
1ei dalszego udziału w Challenee'u. 

odobno znalazła ona w silniku swe 
go płatowca garść piasku, rzucone- 
go czvjaś zbrodniczą ręka... 


Poza  Challense'ami — miss 
Spooner wsławiła swe imie szeregiem 
różnych wspaniałych wyczynów. z 
których zwłaszcza jeden — który 
mópł zakończyć się tragicznie — da- 
ie dowód o jej nieprzeciętnej zimnej 
krwi, W grudniu T030 r. miss Spoo 
ner- rozpoczęła raid: Londvn—Kanp- 
sztad z zamiarem przebycia tej prze 
strzeni w jak najkrótszym czasie. 

Niestety — w takcie lotu „nad 
morzem Śródziemnem, silnik jei nie 
wielkiego płatowca tvpu Desontter, 
odmówił posłuszeństwa i lotniczka 
zmuszona była osiaść na falach mo- 


wn O 


Garść piasku w silniku płatowca. Jagi hileryka- może być Schleicher 


śmierci najlepszej lotniczki. 


rza, niezwykle w dniu tym burzliwe 
g0, co groziło w każdej chwili 
zatopieniem samolotu. 

Skoro tylko „Desoutter“ znalazł 
się już na powierzchni rozhukanych 
fal — dzielna niewiasta rzuciła się 
do wody, przebywając wpław du- 
żą odległość, dzielącą ją od wybrze- 
ża Kalabrii, by szukać pomocy dla 
towarzysza swego — kpt. Barnar- 
da, którv pozostał w samolocie. 

W Warszawie miss Spooner zna 
na była z dwukrotnych przelotów 
miedzvn. lotu okrężnego w 1029 i 
1930 roku. 


— 


VE C H 0”. 


Dziwny zwolennik kanclerza 
Niemiec, 


Pewien kupiec monachijski, nazwiskiem 
Mitller, zgłosił w tych dniach w urzędzie 


stavu cywilnego, iż urodził mu się sya, któ 


remu pragnie nadać imię Schleicher, 

Urzędnik nie wiedział co począć s tym 
fantem i bał się wciągnąć to niepraktyko 
wane dotąd imię w księgi meldunkowe, mi 
mo, że kupiec Müller powoływał się na to. 
iż cd pewnego czasu powszechne są na te 
renie Niemiec imiona  Hitlerike i Stahl 
bema, 

Zngorzały wwolennik kanclerza Rzeszy 
Se łeichera musiał wkońcu ustąpić i zado 
wolić się nadaniem swemu synowi bawar” 
skich imion Ksawerego i Alojzego. 


Re, 18 


W przededniu otwarcia wystawy stulecia. 


NOWY CUD SWIATA 


nad falami 


Zaćmić wszystko, przewyższyć, prze 
ściguąć — oto manja Ameryki. Manj: o 
cechach psychozy zbiorowej... Rekordy, 
rekordy, — od najabsurdalniejszych, ja. 
kieś rekordowe ilości zjedzonych przez 
mr. Smitha czy mr. Joe jaj — do naj- 
wspanialszych — rekordowych _ telesko. 
pów na Mount Wilson, rekordowych szpi 
tali 

rekordowych zdobyczy techniki. 
„Tego jeszcze nie było” — oto hasło 

eryki. 

Pod znakiem „tego jeszcze nie było” 
dźwiga mię nad brzegami Michigauu 
rekordowe miasto. Chicago przybywa 


PARA ZGRABNYCH NÓG W DZIENNIKU, 


Metody amerykańskiej 


reklamy. 


Owczy pęd klienteli. 


Gdy transoceaniczny parowiec przy- 
bija z póki do amerykańskich brze- 
gów w New Yorku, rzuca się najprzód 
w oczy pasażerom klasyczna statua 
Wolności, potem jaskrawa biel ogrom. 
nych „buildings“, a wreszcie Cola-cola. 
Gdy turysta zkolei podróżuje w głąb kon 
tynentu, konstatuje, że Cola-colą wy. 
przedziła jednak dawne poprzedniczki. 
Spotyka się ją na wszystkich drogach, 
stoj na straży Wielkiego Kanjonu, jest 


na wybrzeżach jeziora Michigan, na pa. | 


stwiskach Texasu, rzuca się w oczy w 
Hollywood i migoce na plażach Pacyfiku, 
Cola.cola zaczyna 
działać na nerwy, 
Nawet najbardziej oporny turysta wresz.. 
cie ustępuje. I któregoś dnia na weraa- 
dzie jakiegoś „drugstore“ zamawia „Co. 
la—<cola*, Ze wszystkich podłych napo- 
jów stanowczo najpodlejszy. Cola-cola 
jest to rodzaj 
lemonjady chemicznej, 

która nawet nie ma na swoje usprawie. 
dliwienie tego, by byś lekarstwem. 
Tymczasem co się dzieje? Ameryka pije 
codzień miljony butelek Cola-cola, Jest 
to doprawdy cud reklamy. I okazuje się, 
że wszystko na tym Świecie jest możli- 
wem. Jest to kwestja prostej kalkulacji; 
tyle a tyle reklam Świctlnych, tyle a ty- 
le afiszów, tyle a tyle pierwszych stronic 
w dziennikach. 

Wogóle Amerykanie są najlepszymi 
kupcami świata. W pogori za nabywcą 
dają dowody niesłychanych wprost 

zdolności 


których brak daje się tak bardzo odczu- 
wać u ich mężów stanu. 

Potrafią zawsze dostosować się do 
klienta. Zupełnie inaczej działają w 
Ameryce, innych wręcz metod używają 
w Europie, Dał tego najlepszy przy- 
kład Ford. W Ameryce używał reklamy 
prostej, niewyszukanej, gdzie główną 
role grały niskie cyfry. We Francji kam. 


wzory z nieba. 


„Zbieracze śniegu“, 
Słyszęliśmy: o zbieraczach dzieł sztu- | tłem sztucznem tak, że praca w sezonie 


ki znaczków pocztowych, lasek, taba* 
Kierek. fajek i t. p„ aje któż z nas kie- 
dykolwiek słyszał o zbieraczach — płat- 
ków śnieżnych?! Ponieważ jednak istnie 
fa ludzie oddający się temu zajęciu, 
więc z zaciekawieniem pytamy: w jaki 
sposób | w jakim celu odbywa się 
kolekcjonowanie śniegu? ' 

Przedewszystkiem należy zwrócić 
uwagę na fakt, że dzięki znacznym róż- 
uicom w warunkach atmosferycznych. 
pod względem gęstości, temperatury 
wilgoci powietrza, każdy płatek śniegu 
posiada indvwidualny charakter, unaocz 
riający się w pięknym — w większości 
wypadków — kształcie į rysunku. Ob- 
serwujac.przez soczewkę silnego mikro- 
skom. dostrzegamy artystycznie przez 
mewidzialną rękę wykonane wzory, 
kwiatów, klejnotów, deseni koronko- 
wych i t. p. Oczywiście, że nie wszyst- 
kie płatki. opadające na ziemię, zachowu 
lą niepokalaną pierwotną piękność, wiel- 
ka ich ilość ulega zniekształceniu 

lub zgoła unicestwieniu 
przez wodne opary, wichry i inne wpły- 
wy atmosieryczne. 

Sztuka „zbierania śniegu“, nie będą- 
ca zresztą wymysłem nowszych cza- 
sów. wymaga niepospolitej cierpliwości 
i dużej zręczności. Zbieracz ustawia 
„pracownię” pod golem niebem w prze- 
wiewnej budce, w której temperaturą 
nie może być cieplejsza od panującej na- 
zewnątrz, w przeciwnym bowiem razie 
kryształki śnieżne stajałyby, zanim uda- 
toby się „pochwycić“ ich piękność. 
Přzvtem nie można posługiwać się świa 


— 


opadów śnieżnych kończy się zwykle 
tu po południu, 
Kolekcjoner chwyta śnieg zapomocą 
płyty drewnianej, na którą płatki opada- 
są, i skoro kilka sztuk ich tam spoczęło, 
biegnie do pracowni, gdzie posługując 
się zaostrzoną, drewnianą drzazgą, prze 
nosi puch śnieźny na szklaną tafelkę. Na 
stępuje badanie kryształków przez mi- 
kroskop i zaraz potem — w razie znale- 
zienia odpowiednich okazów — fotogra 
towanie, przy użyciu aparatu zaopatrzo- 
nego w mikroskop dający 
3.600-krotne powiększenie, 
W jakim celu odbywa się cała ta ma- 


mipulacja? Oto zbieraniu i utrwalaniu | ją na ziemię. i 
gotowych | świadków tej sceny zaczęła się walka po- 


sposobem _— fotograficznym, 
wzorów „spadających z nieba” zawdzię 
czamy cały szereg najpiękniejszych — 
pomysłów artystycznych. Pewien słyn- 
ny architekt angielski przyznał się ot- 
warcie, że wiele z -jego  „genjalnych 
idei“ w dziedzinie ozdobnego budowni- 
ctwa, zrodziło się dzięki współpracy 
„zbieraczy śniegu”. Niemniej jubilerzy, 
tabrykanci koronek, tkacze dywanów, 
wytwórcy tapet i t. d, posługują się 
często albumami 
„białych kolekcjonerów. 

Praca tych ostatnich nie zawsze bywa 
uwieńczona pomyślnym rezultatem: nie- 
raz w ciągu całego dnia nie udaje się 
złowić ani jednego płatka śnieżnego 
odpowiadającego wymaganiom. ,.Dobry 
sezon daje około pięciuset 
wzorów, zaś „zły* zaledwie kilkadzie- 
siąt. 


Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 


reklamowa Forda 

była diametralnie różną. 

Tu wydawano luksusowe prospekty, do 

rysowania modeli angażowano najmod. 

niejszych artystów paryskich. Podkre. 

ślano przedewszystkiem nie cenę, ale 
elegancję maszyn. 

I zdobywano tem francuską 

snobistyczną klientele. 

Dalej reklama amerykańska gra ra 
dwu momentach: instynkcje naśladow- 
nictwa tłumu: „Wszyscy już noszą pod- 
wiązki Jones, dlaczego ty ich jeszcze 
nie masz?" Dalej na snobizmie: „Lady 
Astor używa wazeliny Williams. Jest 
to szezyt bon ton'u. (Przyczem te ostat. 
nie słowa 
mtszą być po francusku). 


panja 


wybredną, 


Również statystyka gra tu dużą rolę. 
We wszystkich krajach stała się pokar. 
mem dla naiwnych. Choćby w Rosji! A 
w Ameryce też czytamy: „83 proc ludzi 
lepiej sypia po zażyciu Ovaltiny”. Krp 
ka. Dlaczegoż ja miałbym się wyróżniać 
— myśli przeciętny Amerykanin. 1 każ. 
dy chce być w tych szczęśliwych 83 pro 
centach? A niech te pozostałe 17 proc. 
wyciąga się samo jak może z opresji. 

Równie duże zastosowanie ma tu 
„sex appeal”. Bo para zgrabnych nóg 
na stronicy pisma zwraca automatycz- 
nie uwagę czytelnika. 

To są główne metody amerykańskiej 
reklamy, stosowane wzdłuż į wszerz 
czterdziestu ośmiu stanów. Ale dziś chy. 
ba i ona nie pomaga... 


a 
Latarnia dla automobilistów. 


Na szosie z Catford do Londynu zbudowano 
kwiatłem, na wzór morskiej, aby 


na 
uutomobi listom zwracać w nocy uwagę na niebez- 
pieczne skrzyżowanie dróg. 


jednym z domów latarnię z migającem 


Dziewczyna w uściskach bestii. 
Wybryki cygarskiego niedźwiedzia. 


W okolicach Luneburga odbył się 
prawdziwy pojedynek między młodą 
wieśniaczką i niedźwiedziem. Niedż- 
wiedź ten stanowił własność pewnego cy- 
gana i razem z obozem cygańskim wę- 
drował po całym kraju, pokazując przy- 

godnym widzom najróżniejsze sztuki. 

Pewnego dnia niedźwiedź zerwał się 
nagle z łańcucha, rzucił się na przecho- 


dzącą tamtędy dziewczynę i przewrócił. 


Ku przerażeniu licznych 
między olbrzynią bestją i dziewczęciem. 
Wprawdzie nie mogła się uwolnić 
niedźwiedziego uścisku, ale udało jej 


el 
się 


przynajmniej przytrzymać przednie łapy 
zwierzęcia, tak, że nie mogło 
cięższych ran pazurami. Niedźwiedź usi- 
łował ugryźć ją w głowę, ale dzielnej 
dziewczynie udało się utrzymać go na 
pewnej odległości. Wreszcie  przybiegli 
ludzie z pomocą, zaczęli okładać niedź- 
wiedzia kijami, í zmusiłi go do uwolnie- 
nia ofiary. Cyganie założyli zwierzęcia 
łańcuch i uprowadzili go z sobą. W cza- 
sie walki dziewczyna odniosła tylko kilka 
Sżejszych obrażeń zato w chwil, gdy 
niedźwiedź przewrócił ją nagle na zie- 
mię, złamała nogę. WIELE, 


mm 


Warsztat szewcki w ruinach domu. 
UPARTY LOKATOR. 


Zrozumiałą jest rzeczą, że każdy lokator 
broni się przed wyrzuceniem z mieszka- 
via rękoma į nogami, zwłaszcza w obecnych 
czasach wielkiego braku mieszkań. Specjal 
nie uparcie i wytrwale bronił swego miesz- 
kania John Martin na południu Londynu 
przeświadczony o swem wyłącznem prawie 
do niego. 

Londyńska komisja budowlana orze 


nowych kła, że dom w którym mieszkał wyżej 


wspomniany, musi zostać rozebrany ze 
względu na grożące 
niebezpięczeństwo zawalenia się. 
Wobec tego wyprowadzali się kolejno 
mieszkańcy jego, tylko mister Martin, któ 


został w nim mimo, że zaczęto już zwalać 
dach i górne wiązanie. A ponieważ szewc 
zajmował mieszkanie na czwartem piętrze, 
dotknęła go rozbiórka domu najdotkliwiej. 
Ale nie przejął się tem zbytnio. Z żoną 
i trojgiem dziecj przeniósł się do pustego 


zaczęto niebawem znosić mieszkania i mi 


mieszkania na trzeciem pętrze. Ale i tutaj | 


ster Martin wyniósł się najpierw na drugie, 


á potem na pierwsze piętro. 

Wreszcie znalazł się na parterze s rodzi 
ną i meblami. Ale ciągle trwał w przeko 
naniu, że przecież nikt nie ma prawa wy 
czacać go na ulicę. Reszta rozwalonego 
domu składa się obecnie z pracowni Mar 


ry miał w tym domu warsztat szewski, po- | lina i dwóch małych pokoików, których 


Redaktor naczelny; Franciszek. Probst. 


Odbto w drukarn' Władysława Sty pulkowskięgo 


w bŁodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


jej zadać, 


Michiganu. 


| nowa, niezwykła dzielnica — tereny i 2 


budowania „wszechświatowej 
1933”, 

Oficjalne otwarcie jej nastąpi w le 
cie. Lecz to, co istnieje dziś, jest już 
dostępne do obejrzenia, zwiedzenia, pn 
dziwiania... Podziwiania, gdyż zaledwie 
jedna piąta tego, Co ma być tu za pa 
rę miesięcy, nad żółtemi, mętnemi fala 

mi Michiganu — wielkim głosem, res 
kordowym głosem woła: „tego jeszcze 
nie było”,,, 

Wspaniałe, rekordowe autocary kur 
«ują pomiędzy 
mi Michiganu. Autocary stale przepeł 
nione. Tysiące i tysiące jadą zwiedzić to, 
co będzie, ten powstający z niebytu dzia 
siąty czy 
£ piętnasty cud Świata, 

Przed wiełką brama wejściowa „World 
Exposition”  niesttudzony autocary wy- 
rzucają tysiące ciekawych. Niestrudzeni 
gidowie za jednego dolara oprowadzają 
ciekawych. — Ladies į gentlemani — mó. 
wi gid, pierwszy, dziesiąty i setny, — 
oto tu kończy się budowa „pomnika e. 
lektryczności”, — Ku niebu  wystrzela 
olbrzymi monumentalny drapacz chmur. 
Wszystko, absolutnie wszystko, co ma 
związek z elektrycznością, od jej pier- 
wszych przebłysków aż do ostatnich moż 
liwości zastosowania — znalazło tu swo. 
je miejsce. Olbrzymie, kolosalne plafo. 
ny i rzeźby paktrywają zzewnątm ten 
pomnik.. Pomnik elektryczności — takice 
go pomnika jeszcze nie było. 

— A tu, w tej sali, echo powtarza 
się czterdzieścj razy, ladjes i gentlema. 
ni. — Istotnie: to cudo akustyki. 
Hala, mogąca pomieścić dziesięć tysięcy 
osób zbudowana jest w ten sposób, ż8 
każdy dźwięk wywołany w niej, ma 
czterdziestokrotne echo. Słowo raz 
wiedziane długo skacze tu, jak piłka, od 
Ściany do ściany, od podłogi do kopuły. 
Tego jeszcze nie było... í 

— Panie į panowie — mówi gid, — 
tu na szczycie tego mmachu na piętnasteną 
piętrze państwo widzą 

tę małą nadbudówkę, 
Tam mieści się laboratorium  doświada 


wystawy 


czalne Howard Univercitv. W tem laboa 
ratorjum mieści sie komórka  fotoelek. 
tryczna, W dniu otwarcia na komórkę 


tę będzie skierowany promień gwiazdy 
Acron. Komórka włączy automatyczniń 
prąd — j na terenie całej wystawy 
rozbłyśnie światło. W ten sposób, ladieś 
i gentlemani, promień z gwiazdy odie 
głej o 40 lat Świetlnych od ziemi zapa. 
li światło na naszej wystawie"... 

Gidowie są niestrudzeni. Oprowadzają 
niestrudzenie tysiące Amerykanów, žad. 
nych obejrzenia tego, co tu będzie., 

A będzie tu to, „czego jeszcze nie 
było”. Rekord rekordów — oto czem ma 
być „World Exposition Chicago 1938*, 

Rekord rekordów powstaje nad brze 
gami, o które biją żółte fale Michiganu... 


Podsłuchane. 


BAL, 


Około czwartej nad ranem z balu, wy 
chodzi lekko uataczając się na nogach, zna 
ny profesor astronomii, prowadzący od 
niedawna dział naukowy w jednem © pism 
literackich, Zanim wysypuje się reszta to 
warzyatwa, z rozkoszą wdychając ostre po 
wietrze nocne, a jedna z pań, chcąc wyka 
zać się świeżo nabytemi wiadomościami, 
zwraca się do profesora: 

— Panie profesorze, co to za cudowna 
rzecz rozgwieżdżone niebo, strasznie si 
cieszę, Że akurat pana spotkałam oddawna 
intrygują mnie trzy małe gwiazdki, na 
lewo nad gmachem poczty, jak one aig 
nazywają panie profesorze? 

Profesor zastanawia się przez chwilę. 

— Ach to bardzo proste — odpowia. 
da — jak trzy gwiazdki, to napewno ko» 
njak, 

HOMOR SZKOCKI. 


Mao O' Connor kupuje w sklepie pu- 
łapkę na myszy i «'ara się zrozumieć jej 
mechanizm, Kiedy sprzedający objaśnił mu 
już na wszelkie możliwe sposoby dosyć nie 
skomplikowane urządzenie, Szkot mówi: 

— Niestety jestem zmuszony zrezygna 
wać z tego kupna, dopóki panowie nie wy 
myślą takiej pułapki, któraby zabijała 
mysz, zanim zdąży zjeść przynętę, 


KOBIETA. 


— Co ty choses wyjść w tej nowej cien 
kiej sukni na takie zimno? Przecież gry 
pa gotowa. ; 

— W nowej sukni żadna kobieta mie 


marznie, 


Ear 


szewa 
broni zaciekle. 

Skutkiem tego musiano  zaprzestań 
prac przy wzbiórce domu aż do chwili wy 
valezienia sposobu na upartego  lokatorą 
do dobrowolnego wyprowadzenia się 
a ruin domu, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 


Za redakcję odpowiada: Roman FurmańskL 


śródmieściem, a brzega. | 
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